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Za przqczqną /łnqłosasów 

krew leje si-= w recji 
Ofensywa powstańców· - wywolala fale dzikich 
re presji w całym kraju. Przed· utworzeniem rzqdu 
na terenach wyzwolonych przez powstańców 

\10SKW A PAP. - ·Agencja Tass cl-0-
nosi ż Aten, żie d:~iennik ,,Rizospastis" 
zamieścił artykuł sekretarza ~reckiej par 
tli komunisty.cznej Zaharrdesa o obecnej 
sytua.cii w Grecji. Zdaniem Zaharidesa 
dwa główne czynniki stanowia. . dziś o 
POiitycznym oibliczu Gredi. 

1) interwencja anglosaska, popierająca 
reakcyjną monarchię, 2) walka o niepo­
diegł-OŚć i demo:krac~ prowadzona Przez 
naród greClki przeciwko faszystom. · 

Wynik walki zadecyduje o tym, czy 
Grecja bł',ldzie wolna, czy też stanie się 
k<>l0>nią obc~o kaJPitału. Zahariades pod­
kreśla. że naród pragni-e Pokoju i dlaiego 
partia komunistyczna popiera p-0rozumie 
11ie między partiami demokratycznymi> 
dla poko.nania oboz.u prawicowego, Po­
nieważ wskuteK preSiii· czynników zagra­
nicznych, partie nie zgodziły i;ię na ta­
kie rozwiązanie, cała Dd1:io--:<r:edzialność 
za losy Grecji znalazła się w rekach fa· 
szystów i przedstawicieli t. zw. centrum. 
letórzy w wielu wyipad~ach prześcigają. 
w serwilizmie wobec cudzorziemców na· 
wet prawicow~ów. 

Obecnie iedynym r-o~wia,,zaniem jest 
stworzenie nowego demokratycznego 
rządu "a terenach wyzwolonych przez 
P'°'wstańców. Agenda Tass ;fodaje, że ar 
tykuł ten :i~t szeroko koinentowanv w 
kołach 1>0litycznyci}i i uważany za ostat­
nie ostrZ'eżenie pod adresem obozu reak 

Ceny maksymalne 
· Na innym mieijscu l>ulblik~demy pier 

wszy cennik na 41 · artykułów l)ierws'Le·j 
DOtrzehy u•stalony przez KomiSię Cenni-
kowa. na m. Łódiź. · 

Cennik -0>bowiąz1de z <lniem dzisiej­
szym. Usta.Jane ceny są maksymalne to 
.znaczy, żle cen -.wyżSzych pobieraó skle­
pom n~e ,wolno. Póbieranie ceny wyższej 
podlega karze· w~zienia do lał p.ięciu i 
grzywnie do 5 mUionów złotyc.h. 

Ko;misja Specfa.lna ·jest po na 1to wy-
' P?saizona w ' Prawo osadoonia spekulan· 

tow w o!bozie :Pracy.· kqnfiskaty towarów, 
u.~22ą!d'reń I>rzedsiębi>0rstwa, zamykania 
sklepów nale·ż~cyc!h · do spekulantów. a 

.nawę-t może P<nJbawić oskarżonego upra 
wnień handfoW111Ćh 1 przemysłowy.eh o-. 
raz :prawa dl() zajmowania sklepu. 

' Nastie1pne cenniki na dalsze artykuły 
będ.a. wkrótee ogł~szone. 

cyjne·go, rz.aidząceg-0 w Grecui. P<>SUki, I według ostaJnich doniesień, 
' BELGRAD PAP. - Radio belgradzkie zdołały rzekomo <>Panować :.ytuację. 
donosi. że po·wstańcy greccy r<izpoczęli W p-oniedziałek najzaciętsz·e walki to­
nową. ofensyw~ w ok<>li<!Y Floriny, 80 czyły sioe o most Boroz.ani i wfo·ś AY·OS 
kilometrów na północny wschód od Ko- Nik6la-0s, -0dda.Jone o 10 . km. od Konitzy. 
nitzy. 11 oddziałów Partvz:rnckłch zaa· MOSKWA (ohsł. wł.) - Według ofi­
takowa~ wojska rz~11fowe w tym rejo- cja!nych informaojj z Aten -- grecka ra­
nie. Powstańcy zajęli kitka w,~ „. ·h llod da miniStrów poleclła ministrom Aleksa n 
wzglęcJem stra!l~gjic:roym mh•11~,. ~·wooi.:i. ·dr080'wj i HagiSanoisowi pt'zygotowanie 

LONDYN PAP. - Jak donosr agencja dekretu, na tn<KlY którego grecka partia 
Reutera, w ni~dziel~ r-0zigorza~y zaciekłe komunistyczna jak również syn11paiyzu­
walki na granicy greck<> - albańskiej ·w ją.ce z .pią partie zostaną 9łicjah1ie uzna· 
Pobliżu miasta Konitza. Oddziały party· , ne za nielegalne. 
zanckie zaata.korwały garnizon wojsk rzą Na podstawie tegoż de·kretn :pcn-0stałe­
dówyc1h, ·zadając· mu poważne straty. nieliczne płsma demokratyczne w r Gre­
WładZe greckie przesłały dr&.!,{~ Iotnicz~ cji ma1a.i również ulec ' likwidacji. · 

LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu­
tera, rzeczoznawca amerykański do spraw 
wyżywienia, Eddy Sherwood oświadc~ł na 
konferencji prasqwej w Duesseldorffo, :i:e 
Niemcy zdchodnle otrzymają w roku 9011po· ......_,., 

• la Niemców 
darczym 1947-48 - 3.600 tysięcy ton pszeni­

cy. Sherwood podkreślił jedn'ocześnle konie­
czność dostawy do Niemi.ee w tym okresie 
conajmniej 16 tysięcy ton tłuszczu. 

Dr. ZDENEK NEJEDL~ - czechóśłowacki. mi· 
nister Opieki Społecznej, wygłosił wczoraj 

przez radio przemówien!e na temat konferen 
cjt paryskiej. Mtnister stwierdził, że konle­
rencja pmysk(l nie ma na celµ udzielania po· 
mocy państwom europelskim, pomocy tel na 
prawdę potrzebującym, ani tez ·uregulowania 

produkcli europeJskJe1. Cel,m, konlerencll jest 

zną.lezienle rynków zbytu dl.a _przemysłu ame 
rykańs~i.ego. KapitaH~owł . amęrykaliskiemu 
nie chO'dzi, o , ratowanie · Europy, lecz przede 
wszysłklm .o Niemcy, które po odbudowie 
mogłyby stanowli coś w rodz.at" przeciwwa­
gi Związku Radzieckiego. Państwa słowicm· 

skle - powiedział _-Nejedly - nfe będą bro 

ły udziału ·-w . takiel o~udowie Europy. 
~--

Konferencja pod znakiem sporów 
Giełdy przygotowują r,Jolary dla krwawego kata Hiszpan·iJ ·gen. Fr~nco 

LONDYN (obsł. wł.). Na wczorajszym posia- W związku z różnicami zdań,' które się zary-1nym na pH!edzeniu plenarnym, wycofa .ta zo-
dzeniu konferencji paryskiej, które trwało sowały n9. konferencji - „Parisien Libre" p->· .stała wzm•onka, dotycz?cca wyłączenia · Hhz­
również b.ardzo krótko przyjęto propozycję daje międi:y innymi: „Konferencja paryska Zil panli z „eu•opejskiego planu gospodar::zego". 
Komisji Głównej odnośnie ·składu Komitetu stała otwa•ta pod złym znakiem. Między ucze- Pary.ski .ko. espongent Tas~ stwierdza .w. zwLv 
Wykonawczego konferencji oraz składu po- stnikami odczuwa si_ę brak zaufania. Przed- ku z tym, że komitet współpracy zamiern 
szczegółnyoh podkomisji techi;iicznych. stawiciele S7wecji, Danii ' Szwajcarii nie ukry rozszerzyć swą diialalność . ·- również na His7.„ 

W skład Komitetu Wykonawczego wchodzą wa ją swyr:h zastrzeżeń i domagają się wy ;a. panię. ' 
przedstawiuele Wielkie' Brytanii, ·Francji, 

1
.śnienia pewnych problemów". · 

Włoch, Nt>rwegii i Holandii. PARYŻ ~AP. w kołach politycznych oma- Enver Hodża - w Moskwie 
Uc:hwała ta spotkała się ze sprzeciwem I wia się m<Hlyf:.kacje, wniesione przez komit':tt , 

przedstawicieli Turcji i Grecji, którzy wyra. 1 ogólny do pierwot."lego planu brytyjsko-frm- PARYŻ (Obsi. wł.) - Z Moskwy donoszą 
zili pragni~nie, aby ich rządy były reprezen-1 cuskiego. OkdZuje się; że w nowym planie, iż przybyf tam wczoraj premier iządu albań­
towane w Komitecie Wykonawczym. przyjętym crzez komitet . ogólny i zatwierdza. skiego Enwer ~ Hodża. Na lotnisku oczekiwali 

~-----------...- --·--„-~·-· ~ --- - 9'> minister Mołotow, wiceminister \Vyszyń· 

Delegacja rumuńska w-Bułgarii i;,~~ir:·~~só~i~~::~~:~. ·~::;„~·; 
Wysłaonik giełdy 

S0FJA PA'P. W diniu 13 lipca przy-, Delegację powitał na dworcu pre-
była du &!fi.i delegacja rumuńska z pre- m~•er biułgarł3ki Diimitrow, iczłonkowie, 
m1erem Petru Gr.oza„ na c~Ie. W skład rządu bułgarskiego oraz poseł radziecki 
delegacji wchodzą m. in.: minister spraw Kirsanow. W czas:ile pobytu deleg"acji o­
zagranicznych Tatarescu, min. przemy- mówioną będizie sprawa podpisania ru­
słu i handlu Georgyu Dej, min. oświaty muńsko-bułgarskieg.o paktu przyjaźni i 
Stefan Voitek. wzajemnej pomocy. 

NOWY JORK (Obsl. wł.) :__ P.rzedstawide1 
komitetu USA do spraw pomocy amerykań­
skiej dla· Grecji Dwight P. Griswold znajduje 
się obecnie .w drodze do Grecji, gdzie p1zy· 
stąpi do .„wykonywania swoich obowiązków". 

Od dziś należy przejść do sysłematycz 
nej ofensywy przeciw spekulantom. Niech 
na kaidego kto n~rusz\' ustalone ceny .stąJPlć ł peperoiwcy i pepesowcy 1 bezpar· nams~nia ce·nnika wzez ,,swojego" skle 
maksymalne st>adn1e ,surowa kara. tyjnl. Musi utworzyć się prawdziwy front pikarza czy ku'Pca. 

Rozgłośnia nowojorska podaje przy tym, 
i:i: Griswold odbywa tę podróż drogą powie­
trzną na samolocie „Independence" -- „Nie· 
podległość"(/) oddanym mu · do clysuozycji 
przez prez. Trumana. 

Wal'ka Przeciw spekufantom, walka <> walki przeciw mzpanoszoncmn pa~kar- Pam·iętajmy! Wal1ka o unorm-O'wanie 
uno:mow~nie cen, o ich dais?ą obniżkę stwu. Nikt z uczciwy;c:h ludzi ?racy nie cen, o łch systematyczną dalszą. obniżkę 
dop1•er:-0 się zac~yna na do1b1:1e. możle stać na ulboczu. Każd'y ..:zł-0wie1k jest wal!ką 0 poPrawę bytu · ~wi:ita or:tcy, 
_ WoJna _przeciw spekuilaintom, je·śli ma pracy, za-ś przede wszysfkim ·kobiety pra jest walką . . o najszybsze wykonanie Pia· 
O'YĆ skuteczną, musi być powszechną!. euuące musza, 1wziąć udział ·.v rej wa.Jce. nu . Trzyleti1iego. Wszyscv na ffont wal· 
Do akcii kontroli mu~ą, wspólnie przy· Nie wolno fo erować ani fodne·R"O faktu I ki ze S!Pekulacją i Mcliwa1! · 

Marshall nta m6wić . 
NOWY JORK PAP. - Ameryk:lń.ski sekre­

tarz stanu Marshall ma wygłd!;ić w poniedzia­
łek późnym · wieczorem prz.emówi•mie d:J gu· 
bernatorów 48 stanów, w którym poruszy za· 
gadnienla pelity.ki zagranicznej StaMw Zje· 
dnoczonych. , 

„--~~--... „„„ ... 1!1111 ... „„„„ ... „., ... „„„„ ....... ..... -•.•• „1 .................. „ 
ś.fp. 

1
Tow. Wladyslawowi BRONIEWSKIEMU 

Maria Zarttbińska-Broniewska 
aktorka - więzień Oświęcimia zmarła w Zurychu 5 Upca 1947 r. 

Pamięci rzetelnej artystki, dobrej :C:.oleżankj i dzielnej obywatelki - cześć składają · 

Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Teatr TUR 

Wojewódzki Oddział Z. Z. A. S. P. 
Pati.stwowa Wyższa Szkoła Teatralna 

I 

z powodu zgonu Jego żonN 

Marii ŻARĘBINSKIEJ~BRONIEWSKIEJ 
w~raz~ naf głębs~ego współczucia składa 

REDAKCJA „GŁOSU ~OB01NJCZE<;O" 
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N • ' . . . . I a c i .f Amba dor Francji 

. I' e m CY m U S Z ą Z a p w::;,~~;~:;~;; ,~!;it~~~~;;;~~; 
za znlszczenl1 Wl)Hll Europy - ołwiadcza Maurice, Thorez - w wywJadzle na temat konferencji paryskie. I Francji w \"{ars.za wie R~ger' Garrcau przed mi 

. . . . . . . . . krofonem Polskiego Radia wygłosił praemówie 
PP:RYZ PA.P· - S~kretarz. gen·~rn.lny f~a~-1 powinien być podnles10nym, pont •waz po szc °!1e1sce j~s~ w rządzi~, pon_1e\1aZ repre- nie z oka.~j · święta narodowego Francji, pod-

cusk1ej partn komumstycznei Thorez mlz1t'l1l plerwszP. jest to humanitarne, a po wtóre, zentu1emy na1w1ększą parllę polityczną Fran- kreślając I.~ po tak straszliwej wojnie docho 
ko~espondentowi an_i.erykańsk!ei . 11\'S (1!1~r- Niemcy wtedy /Jęcia m?gły iatwirj clo~tc1Tc zrć cp. Wydaje się _niczro~umiałe w ocz~tch 6 ~i- dzą jednak.., do głosu jednostki p lne złej woli, 
n~tio1 ndal N

1 
ew . Service) wywiadu, w ktorym 1 11akież~yc/1 ?d:~zkoclowa11. ~ie. :;iz ,~ucza 

1
to. jecdl- J

1
1onów

1 
Ftranwzo~, ~thorzy głosotwnl1. na. lIMę samolubstwa, chciwości i cynizmu, 

o~w a czy m. m.: na , ze <'ięzki przemysł mem1eck1 ma 1yc o - ;01111111 s ycznq, ze lC reprezzn an::1 me za- • . 
„Plan Marshalla I konfertncfa parysJ;a ma· i bncłow:iny. Ciężki przemysł pozv.:o!il/Jy Nwm- sict<lajq w rządzie. Gdybyśmy ny li w rządz1r, Narod f«m.c~ski nie wyrze)d się żadnej z 

/q na celu sporządzenie inwen(nr.r.a potrzeb com na odro. dzenie /cit poten•' hiu wofc11ne-1 klasd robotnicza nie miałaby p•.JWNlów do gl~~oko wiosn_1ętyc~ zasad po9tępująceJ n~­
Europy. Niemcy wchodzą do lego lnwentmza go. My, konuini~ci, niP chcemy /eqo to/ero- strajków, ponieważ nasza tam 0bec11ość ozna- przod rewoluc~i, ktorej ha!!ła gloryiilrnje dZl§ 
Któż uwierzy, te w te/ sytm1cjl Nfl!mcy ?.n- wnc'. w. zy cy Francuzi uważoiq. ie .~11rowa cznlaby, ż.e przyzna się premie url procl11ffcjl, z wł kszy~- nlz. kled)'.kolwiek Upałem. Te ha. 
płacą oclszkodoWahia woje/me, J<ost tic·<'zq o- kontrolń Ruhry J t koniec ma. Nie 211ai<l11j·1 żc1dar:i przez pracownikow, którzy tq proC:uk- sła: wolno:>c, rowno c, brateutwo - prawdzi. 
czywistą, że nie będzi o tym mowy, Oba- nic w plcmie Mnr.~lialla co //y prio:\ Jdywalo cję powiększają. wej demoiuacji, z których Karta Narodowo 
wiamy się, dby ta konienmcjn ~ie uznała Nif- fJOdobną kontrolę". . · Nie byłoby oczywiAcie inflacji :: powodu I usiłowała ustanowić prawo świata 1 które na. 
mfec 1za wolne od zobowiązań. W sprawie polityki wewm1trznrj Thoret o~· 1 pretnfl od produkcji, ponieważ wzrosłaby sa- leżałoby nakazać szano~ać wszystkim,. Z&r~W· • 

My nigdy się na to nie tqodrtmy. Nl~mcy wI ucz l ml ,d1.y inn ml: „TwierrJ't\my, ZI' na· ma produkcja. no małym jak 1 wlelklm". 
winny płacić odszkodowania. Zmic:za się s2yb 
ko do tego, aby uznat Niemcy za c:ttropehltil' 
mocarstwo gospodarcze i posta w ić na staple 
równej z inńymi uczestnikami konlerrncjl. 
Będziemy świaclkaml od//udc)\\IY Niemiec 
przez aliantów, Jak to było po plNW zej woj 
nie światowe/. Nie :tgndzlmy str; na to i 11J,,. 
zgodzi się żaden Fri:mcwz. 

Xl•ta rocznica 

at u fa zy tów na 
Domagąmy się twardej · polttykt od~zkodo­

wań. Uważamy, te · poziom życia w Ni.-rnczech 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

I ' 

Odezwa r11mu6s rch uczonych I mqł6w stanu do wszy tkich aństw wiata. 

14 LIPCA "" 
W związku z pamiętni\ roctnkl\ 1.dt>byclll 

Bastylii - Swiętem Narodowym Fuinqi, pisze 

&UR'.ARESZT PAP. W zwiqzku ze zbli:Łajq - Jlki ustr61 g&n. raneo. Jednak.Ze naród hlsz j pomimo moralnego potępienia Franco przez 
cą ~lę 11 rocznicq laszyslowsklego zamC1chu pański nie zaprzestał wolkt. Cały świat po- ONZ, ten pogrobowiec Hitlera w dal•l'fDl 
1łanu i wybuchem wojny cołomoweJ w Hin- ah~powy jHt w1trzqśnięt'y ołrydnyml zbrodnia clqgu rzqdzł -dzięki pop::nclu mlędzyllarodO· 
panll, , grupa rumuńskich puywódc;6w poli- mi rzqdu Franco. Setki tysięcy m!lkzyzn, ko wych trusiów I monopoli, kierujących hńa· 
tycznych oraz uczontch oglosiła odez~it przy biel T d1iect zostalo roztrzelonych lub . po- towq reakcJą. Hiszpania 9'•I\· Fzanco staaoWi 
p miuającq, ze naród h1*1pai11kl uległ w nie qrzebanych aa iycld w obozach koncentra- zQ9foienle pokoju i walka ludu hiszpańskie 
rqwneJ,. wah:• z 1lłaml · 5wiatowel reokcJl, cyjnych. go o wyzwolenie, jest walką całej ludzkości 
kł6ta teraa Jak l .dawni•! popiera l<1sz7atow Od czasu upadku fo11y1mu nlemleck1ego, o pokój t wolność. Odezwa· lltwterdza następ· 

„Głos Ludu": 
„Piękne jest Swlęto Natt11dowe Francji. 

Piękne dlatego, bo jest ono .zwlqv111e z WiEł· 
kim d11/em nie tylko francuskiego, frez ogól· 
noeuropejsklego postępu, nie tylko lranct1• kle}, 
lecz ogólnoeuropejskie/ d~mokrac/I. 

Czternasty lipca - dzień szturmu Bastylfl 
- to początek Wielkiej Rewolucji FtQl'lf!U.ikl j, 
rewolucji, która na całym na-':tYm kontynen­
cie dała sygnał do walk/ z pr!ety{ym, igni· 
łym ładem pańszczy,nianym. 

Bliską była ta rewolucja narodowi polskie· 
mu. Jej echa dodawały otuchy lewicy Se/mu 
Czteroletniego. Jef przykład przy.~wiecnł /a· 

'kabinom insurekcji kośclu zkowskle/. Pormo• 
wały się pod jej sztandarami Leglo11y Henry­
ka ' Dąbrowskiego". 

Armia japońska w Mandżurii 
LONDYN PAP,. Jak donosi kore6pen kontrofensywł przeciwko armil radzlec· 

dent a~n<:ji Reutera z Tokio: repatrlan klej, postanowili nie kładać broni i ukry 
ci z Mandżurii twierdzą: i~ w -g6rach li się w niedostępnych okolk:ach gór· 
Czanl·Pai·Szan na pograniczu man·· sklch. Armia ta jest po<lobno całkow:cie 
dżursko·koreańskim ukrywa się dotych· uzbrojona i zaopatrzona w żywność na 
czas armia japońska; lkząca około 40 okres przynajmniej 2 lat. Wraz z żoł· 
ty . żołnierzy. • nierzami ukrywa ,.się w górach około 10 

W chwili zakoilczen!a wojny Japon· t~. kolaboracjoniSitów mandżurskkh, 
czycy ci; którzy stanowili część t. zw. którzy podczas okupacji wsp6łpracowali 
armii Kwantungu, mającej rozpocząć z Japończykami. 

~~--.;....----...;...---Zaznaczając, •iż Francja przechgdzl dziś po­
ważny kryzys, a sq siły, które chciałyby pi'2e· 
kresl!ć przeszłość Francji i oderwać jl\ od obo· N 
zu demokracji, aby zaprząG Jłl do \•dbudowy -~-----.... .....,~---• 
nlemieckiej potęgl w Europie, 11Glos Ludu'' · 
kończy z naciskiem: 

„Nie wierzymy w powo1l2enle !ych prób. 

klo poi • 
Bo jak i11acztJ wytłumaczyć fa t, 11 pan Z.le-

Wierzymy w Instynkt narodowy I demokruty· 
'czny narodu lrancuekiego, narodu Cat'łrnaate· 
go Lipca. Wiel'zymy w siły demr.>irrncji we 
Francji - w siły hancusklego tuchu robotni· 
czego, spadkobiercy Jakobinów Wlelkl~J Re· 
wolucji„ bohaterów walk czerwcowych 11ł4tl r., 
żołnierzy Komuny Paryskiej i tegr.> ruchu ro­
botnfczego, ktdry odegrał wspanfalq, .dccydu· 
jqcq rolę w Oporze przeciw niemlMklm Ila• 

ski zostawszy „pretydtnt&m" (czego?), wyatąpił do 
rządu W. Brytanil z t11danitm U%1\ania(I) Jego „pre 
zydencklłj" godności oraz „gabinetu mlnistetial­
nego" który u jego boku funkcjonuje. 

pr.zytym konsekwentnie od wnystk.lego, co pray· ' 
µomlnalo J•k11kolwlek pracę. Prtei parę lat p, Za· Rll-4 brytyj~kl od.nucił, rzeci Juna, % ~ 

l!mill!'&ncl londyl'l~cy mają, jalt wiad()mo, n11we· 
go „pretydenta", w osobie p. Augu t Zalew!lc.le-
110, b. ministra „aanacjl". Pan Zalewski znany był 
w całej Polsce . i tego, te lubił dobrze jeść, dużo 
spać J opowiadać pikantne aneądotkl, stroni11c 

. fd.dfcom J pe.t.alnowaktm loka/om HJIJtra. Wie· 
rzymy w wie!Jtq, demokratycinq l po~t~powq 

lewsld p~tai się u bc:>ku Bek.a w Mln. ~prllw Za- '• dziwaczne rosze1enta, a Wiceminister spr.nr ~ 
!ftlnlnnycb, gdy zaś został przHtn'l 01tatecznle granłnnyrb - Mayhew oAWladctyl w -pa.rlmlftlft.. 
wyuiltony a 1!1dla, ~nalul 1oble natyc:h1111ut Cle, ie p, ZalHkl, - ow•um - mote sobie !\adat 
•wittn' 1ynekurie w jtdhym z najWl~k9iych ben- mieazlcal! w Ąuflll, ·•le tylke Jako oaoha pry•ałna, 
ltów w1rauw1lllch. Zhowut więc 111691 dobrz pot:ile111J4~1 prowc>m aav1el1kłm . 
Jul!, duto spać 1 t. d„ wolny ju~ naw~t ed obo- Należy pt~ypulzczać, że po tym, tak niefortun­
wiilzków dyplom11tów - re-prezentacyjn!!j natmy. nie dla p. Zaleskiego zakończonym lncyileucie, o-

przyszlo§ć Francji. 
Naród polski, obdr demokrac/t polakte} /e!t 

w dniu Narodoweg'ł.Swi~ta Prane/I tatem .z na· 
rodem francuskim I z lrancuaklm/ ma,nml lu· 

ł'an Zalt1kl umiał alł! „urz4dzd" I u „„niej!" perttkowy „pr•:tydent" upadnie w wlałclwy 10-
l n& e:nlgtacjl. Wydajt rlę j dnalc, t• na 111rość ble stan p61-drz~mlti I ni będzll! \\'lęc~J budzll 
ten „JQ4t atanu" z nieprawdziwego zd11r · ~1111 atra· łmJecb.u na widowni występami, ,0odnyml za.lste 

dowyml". 
cl! poczuol• rzeczywistośd, ite zabrakło mu po· „Augu1ta" 1 budy Jannarcznej. 
prostu pl11tej klepki. I. D. 

JAMES ALDRIOGE 1 

SIPl~tl W A\ Hf)~f)l~IJ 
POW E ś . Ć 

ROZ[)~tAŁ I. czało nawet wt dy, gdy zd dmowano ko· 
Lat-0 było przesycone kurzem i pyłem. zn\ę, _ · 

Dochodziło <lo te•&10, t Judzie musieJ.i .Je~eli zdołano zavomnieć na chwilkię 
wkładać maski gaz.owe. Kurz pokrywał o kurzu. pocie i muchach, to na horyzon· 
wszystko. Pyłem i •kurzem o nute było ci~ nka7:ywały się wł.oskie samoloty. Zja­
całe lotnisko. Kurz był Wlll7t:;dzie: w Je· WHlłY in~ :zwykle nad ranem, o wp6ł d-0 
dzenin. na. talcrzacih i miskach, _na uhra- ~mgioej, razem z księżyicem na niebie. 
niu„. wszęd'zie. Od wieczora d·o rana i :'len był 'J)rzer:vwnny. Ledwie zaśnie~z -
od rana do wieczora. Na pryczac.h: wie· na.Jot. Pozostawanie na -pryczy był-0 nie­
czorem, w nocy, 1>r1-ez cały dzień. W u· molltiwe, gdyż od razu sypały Rię bomby 
stach: przez cały dzief1 i cała. ·.noc. W i musiflno chować , ię w rowach Przeciw­
wodzie. Na rpowierzchni w1zystkieg-0, co lotniczyd1. A wracając na PTYCZl'i z rn­
tylko wsiadało -powierzchnie. wów. przynosiło Ilię jel'lzcze wie.cej ku-

rzu i brudu. · 
Kurz. był synonimem letniego skwaru: 

s~dne, chocia-t odlbierało im ducha i chęć 
do bitwy. Nic wiieic dziwnego, ź.e Włosi 
trzymali si~ 11iezbyt mocno podcza1'1 n tar­
czek ']lowJetrzny.ch. 

Czasem „Gladiatory" ostrzeliwały 
pozy·C!Je nie!l)rzyjacielskie oraz !1k1ipicnia 
wojsk. Włosi budowali szo~ę .qtro.tc~icz­
n11i md~dzy Sidi Barani i Mar~a Matrnk. 
Sz-0sa biegła prost·o na 'Tlrzestrzeni 20 mil. 
Dwa razy „Gladiatory" ostrzeliwały sa­
perów. zadętych przy jej budowie. J(i!ktt 
z nic.h z.ostało zabitych. ale to bynajm11iej 
nie wstrzymywało tempa pracy. 

A Potem. 1'0 tych nalotach, nastapiła 
ab&ol·ntna dw.a. Taka dsza, ~e ,,Gladia­
tory" jeden po dmgiln WY'Prawiziły się 
do Heliopolis qln. remontn i skontroiowa· 
nia ·motorów. P6ki samolot był w remćin­
c.ie r>i'lot k-OTzyRtał z dw6cl1 - trzeeh <lni 
urlopu, sp'l'dzanego w Kairze. Potem wra­
cał na swoje iotnisk-0. Tak si·~ przedsta­
wiały sprawy w końcu października, 
głly Wł<>si wtargnęli do Grecji.' 

Wii>kszość saroolotów, wchodzrucyoh 
w stła<l 80-ej .eskadry, znajdowała się 
wt·edy w tteliopo'lis; więc cala eskadra 
otrzymała rozkaz odlotu do Aten. 

nie: „Zd.aJqc sobie· sprawę, ie na11a młoda 
demokracJcz u.grokłna Jest w swoim roawoJv 
prHłt te •ame łmpedali1tfczne, · reakcylna 
elementy, kł6re uet1kalq lud ht11p.<161kl -
wąwamy narody całego iwtata do dalszych 
wy11łk6w dl.« poparcia. walid wolnych Hl11· 
pan6w. 2qdamy wypelnten1o po1tanowie6 
ONZ, 11aprzłstanla gospodarczego poparcia, 
ud1lalcna990 u1tr0Jowl Franco przez an9lo1a1 
kle trusty, oraa uzn.miła repubłUcaAlklago raq 
du hl11pa64klego aa J•dy11y rt.qd legalny.\ 

Pogrzeb . 
Marli Z111bi6 kleJ - Br nlewskl•I 

Dziś, we wtorek dnia 15 bm. o godz. 10-ej 
rano odbędzie się w Warszawie uroczysty 
pogrzeb ś. p. Marii Zarębińsklej • Brnn1ew-
1ldej1 której zwłoki złotone zostania na cmen· 
tarzu na Powązkach. 

Maria Zarębińska • Broniewska, urodzona 
dnia 22. 4. 1904 r. w woj. kieleckim, po ukoń· 
czeniu Państwowego Gimnazjum w Kielcach 
zakończyła chlubnie Instytut Red11ty i od 1926 
roku począwszy występowała kolejno w tea· 
trach: Reduta, im. Wyspiańskiego w Katowi· 
cach, Miej kfm w Radomiu, Jaracza, Polskim 
i w teatrach T. K. K. T. w Warszawie. 

W listopadzie 1939 r. p~edostuła się do 
lłwowa, gdzie występowała w Polskim Teatrze 
do momentu wybu~)lu wojny niemiecko • ro• 
1yjsklej. Powróciła do Warszttwy w roku 
1942 t tu w kwietniu 1943 r. została are11zto· 
wana przez Gestapo i uwięziona poczl\tkowo 
w obozie w O!iwlęcimiu, póbtej w Ravens· 
brilck i Buchenwaldzie. , 

Po powrocie do kraju, na skutek nabytej 
w obozie choroby, zmarła dnia 5. ?. 194'1 r. 
w Zurlchu. 

- I sam się nie za•gal-Op1d, pros.z~! 
- Dobrze! - powtórzył Ta'J>. - A1e. -

iak my~Jisz, czy oni majiy l)ości11:owce? 
- O ile mi wiadomo, nie! W każdym 

razie tntal nie dolecą. 
- Nie wiem, John. Gdy opus7;ezaliś­

my Egipt, Włosi jutż mieli te swoje no­
we ,,F-5". 

Taip zamknał bły kawiczny zatrzask 
w kombinez.onie i zacza..ł wkładać- mocno 
zniszczone rPkawiczki. 

- Oni ma·ja1 bardzo ograniczo11y pro· 
mień działania. A'le, ieśll sie ukażą, PO· 
stamj się wsłonić Gorel1a. 

- Nie bardzo mi się podoba da;gna.6 
w -Ogonie. Mógłlbyś sam zamykać ten 
szyk - od1powiedział Tap. 

- Przyzwyczaisz sie .. OgJA,daj sle tyl­
ko za siebie. ·uwa'iai tylko, czy nas nie 
gonia. To jest twoja najważnie·jsza funk· 
cia. I patrz, aby Goreli nie pozostawał 
w fyle za mną. Jeżeli nie ukatą ~ie 'PO· 
ścigowce - on o·oskonale da sobie radę, 

- Dobrze, ty:lko nie ró'b z•byt ostrych 
wiraży. Nie mo·F:c zachować wysokości, 
idąc w ogonie. · Muszę stosować s:e do 
cieibie. · 

- Postaram si.ę, A wi·e:e uważaj na 
Oorella. · 

drugim synonJmem RPi·e lrnty l>Ył brud. Te.go lata pierwsze skrzypce grali 
Brnd, który pokrywał ciało i twar7.. Cza· Włosi. Ataki przyibrnły na sile. gdy <lo-­
sem Żdawał-0 się, że .Je1żeli można byłoby wództw-0 ob-jaJ Graziani. . On pierwszy 
zmyć ten brudny kurz z ciała i wł·ożyć urneihomlł ~amoloty „K: R.-42", uzbrojone 
czyste ubranie, to od razu człowiek P-O· w d:ziałka z przedwvancernymi pociska-
czuHlY się rzeźki, mimo skwaru i dusz· mi. · 

ROZDZTAŁ n. Lotnicy po0egnali się. Q11el1 -p-0d,szedł 
do samolotu, który znajd-0wał ię w Po­

- A wiiec zatrzymamy si~ na l.2.000? bJi,żu. W kabince już siedział młody lot· 
ności. 0d'P-Owiedzia1nym .~rndaniem dopiln'O· 

A prócz knriZn. był jeszcze :r>ot, były wania i przyła·pania „K. R.-42" oba re zono 
muchy, wilgotne noce i zimne poranki. pościgowce typu ,,Gladiator". Ale to by­
Pot i muchy 'były też synonimem ·kurzn ła beznadziejna s'J)rawa. ,.K. R.-42" -
i .spiek<Jty. War-toby si-t; uwo.Jnić od zwykle były niewi·dziafoe. o He zaś przy­
much. a nic ł>ę,dme~z się T>OCił. Tak przy. padkowo tr.afiały się w 'P<llu wi<lzenia. 
Pu.szczano. Czu·ć aiąigle na t~arzy obrzy- to znajdowały się z•byt blisko od swoich 
dh;_vy+ leip, wwstały z pot!t 1 kurzn, było 'baz i n~e warto było foź ich ~ci~ać. Do 
w~.rę.nym. Dotyk 1!1okreJ,<>d pohr, brud- praw<lz1wych walk nigdy nic dochodzi· 
ll~J. cd· kurzu k?szult, byr ie~zc~ wstręt- ło, bo W.łosi mieli rozkaz uciekać od ra· 
n.ieJszy, Ucz·u~ie obt~~dz-enia :ue oP.uSz· z.u. po pierwszej Potyc~e. Było io roz· 

- zapytał mł·ady lotnik. nik. 
• - Owszem. P,rzypuszczam. że tak! - Nie PozostawaJ za mną, Gorellu~ 

skina,ł głową .John Quel!. ...... Grecy za-pe- słyszysz? - krzyknał QueH. 
wniaua~ że foh zauważono na w,vsokości - Dobrze. 
10.000. Ale któż to może sPrawtlzić? Po . - PrawdoP-Odobnie będziemy mieli 
trawie i błocie przeszli do · samołotów. d-0 czynienia z ,.Savoyami". .Jeżeli be· 
które znajdowały Się W końcu Jotni!i!ka. dziesz atakować, stara1i Sie trafić w sam 

- Trzymaj się blisko Gore:Ja, sł:v- środek.1 · 
s~ysz, Tap? Nie pozwalaj mu się zbyt-. Goreli poprawił pasy spaclochronu.-
nio zagalopówaćl . - Za t-o·ba be.dzie szedł Tao. 

- Dobrze! (0 l . c. n. 
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Wakacyjny 
_. . · · Uniwersytet Ludowy 

1945 o~ganłzu e Zw. Samo~omocy Ch:opskie; 
· 1 Zarząd Główny Z. S. Ch. organizuje waka· 

Dwie lekcfe historii. 
• 1 • '.,,. ' 

Grunwald.1410 i. Be:rlin l cyjny Kadrowy Uniwersytet Ludowy tlla nau· 
czycieli · szkół powszechnych, względnie osób 

Z • d Sł ~ • · I .Cm • ł _... • z równorzę.::lny-m wykształceniem. Czds trwa· J8 DOCZOna OW»~nszczyzna po ę"ną . 8111ą prz&CiW nia ktmm łącznie z praktycznymi 2.a j ęcim:1i -• • 1 · • • k• 3 miesiące. Prawdopodobna data mzp•)Częcia imperia IZmOWI german& 18mU . , kursu - 20 lipca br. Kurs odbędzie się w Za· 
, · , . . lesiu pod Warszawą. Kandydaci i \:anJydatki 

W kronice Długosza, opisującego bitwę pod I Zestawienie lekcji Grunwaldu z 'doświadcze· ~q.uczył .Grunwald, te. go wreszci.e. nauczył Ber· ł pragnący 1,1kończyć powyższy -kurs.. a na st~· 
f?runwafdem i jej skutki, czytamy: „Jakoż po- niami późniejszyc):l stuleci , i drugiej wojny lzn w 1945 ro~. _, . „ . . nie uzyskać urlop płatny na czas trwania pra· 
kazało ·się, że król i jego rada nie umieli ko· .światowej uczy nas„ że trzeba nie tylko,:w·sp61· . Dni_ga 11;1k_c1a h:s.tom nauczY:ła_ ~~s, ze bl'!Z· i:y w Uniwersytecie Ludowym, zechcą r. ade­
i-;ystać ze zwycięstwa, by chwytać razem nie przeciwstawiać się niebezpieczeJist,~-u nie· ·J?leczegstwo 1, pokoJ ludy ~łow1ans;c~e· uzyska· słać do Zarządu Głównego z. s. ".:h. ·- Wy­
i;zczęście i sposobną porę". mieckierou, ale ~ównież i wspólnie zapobiegać Ją. przez. WSf!Olne lmdow9nz: leJ?Sze1 _PT_?.ysz.ł<:_· dział Kultury Wsi _ Warszawa, Plac Staryn-

Już Długosz z perspektywy zaledwie kilku mu. · Uczy, że wspólnie przelana krew musi tez na fun~mentach zgody 1 bra~ero;k1e1 wspoł kiewicza 7, w terminie do 15 lipca br., nastę· 
dziesiątków lat potrafił ocenić chwiejną poli· być więzią trwałą, nierozerwalną. g,rac.y, k~ora . prz_ybra~a obecnie konkretne pujące dokumenty: 
tykę Jagiełły, który zamiast ruszyć n ił tych- Bttwa grunwaldzka byłaby wt~dy . w , pełni kształty ~ów &OJ~S~czych . .. ~ą ,Jne dowo· tj Podanie 0 przyjęcie na kurs z clc>kład· 
~ast po t_rupach k:zyż~ckich ;1a ':d•Jbycie wykorzystana, gdyby ni~ ~l~o. M.:i.loorg był ~e~ tego, te Sło:wian~czyzna n_1e a!ice dopu· nym adresem zamieszkania; 
wilczego !puaz~a WOJ~Jącego germ~mzm~ - z~o~yty, a!e gdyby ~łow1an1~ JUZ '!tedy zr_ozu· ~c1~ dó jeszcze. J~eJ, ~rw~W~J . TOZJ?rawy z 2) Własnoręcznie napiSany życiorys; 
Ma!bc;irga 1 za 1e~ym za~ac:iem z.n'.szczyc_ Z?· m~elI, ze. J~dynym 1 prawdziwym. wrogfom s~ S>Wlatem. germ~nsku~, · ktory mlłs1 byc . utrzy- · 3) Zaświadczenie 0 posiadanych kwalifika· 
,,grazałą~ą Poltice i ~ałeJ połnocneł s.tm~i<!;n· 1

1 
Niemcy 1 ze tr~e?a _na .s\rntek tego uttwah_c 

1 
many z~ednoczoną · w~~ą n~szych narodow po· efach naukowych lub zawodowych; 

szczyzme J?Otęgę krzyzaką, ~wleka! 1 me sp1e- 1 przyime~e słow1ansk1e ~ue tylko na czas WQr za granicą na Odrze 1 Nysie. . . · . 4) Referencje organizacji społecz:.1y:h, kul 
s~ł naprz.od. ~ kurzaWY: b1te~e_J Grunwaldu ; ny, ale 1 na czas pokoJU. Czego jesz~e me · . · K. M1rsk1. • tµralnycp. lub politycznych; 
nie wyłomła się_ dla !ag1ełły w1z1a pr~sz~ych - - . . . , . . . ~ 5} Zo-bowiązame do conajmniej rocznej pra· 

;~~;~~~ ~y~:=1~of~~?~~hsf;z~ll~~~~:,c~1~~~ w 537 ą . ro' czn··;c·ę' ·z.· •. y· c;ę· ·stwa ~~;~m~~fna;!~~~o~~:u~~sr~~!~ . Ludowym -
szłyoli grabarzy Pols~1. . . . . - I · . i} ; Kandydaci przyjęci na Kadrowy Uniwersy-

Grunwald stanow~ł w . Wl~kac~ sredru~h · · . -tet Ludpwy ' zost.aną powiadomieni rnlegraflcz· 
szczytowy punkt nactsku mem1eckiego na poł· - · nie 0 terminie kursu.. . 
nocno - wschodnią SłoWiańszczyznę. Od za· Uroczy· sloś. c.· na'· p' ' olaeh Gi!Uń. waldu · Zarząd Główny z. s. Ch. zapewnia uc.~est· 
:m.lerzchłych czasów - . gdzieś na 8. wieku na· .nikom kursu: 1 

siej ery - pl~tniona geri_nański? . rozpo.częłl'. , w niedzielę, dnia 1~. bm. odby'ły się WfJ C'zestnlk6w oboz_ów Wychowantcr Fizycznego 1) Zwrot kosztów podróży od miejscn 7.8· 
ni~usta_nne parcie n~ .ws?tod. t~piąc <?gme~ 1

. wszystkich osiedlach powlato.wych w~j. ol· t . Pr~sposohienia Wojskowego. Uroezysfości mieszkania do Warsz~wy i 21 powro~em; 
mieczem ludy słowiansk1e, zanueszkur:ice ne- 1 . • · 2) Bezpłatną naukę i utrzymą.nie: 
mie Europy środkowej. w wieku 9-tym jesz- : !'ztynskiego uroczystości lokalne, . majqee 1ltI polach G~waldu zakończyły sfę J)opi.· 31 Otrzvinanie płatnego urlopu do praq 
cze niemięcka Elba była słowiańską ł.abą. w\ na celu uczczenie 537 roeznią zwyci.ęatwa sami młodzieży. · · w u. L. 
wieku tO·tym niemieccy książęta i matgrabio- p,od Grunwaldem. .' · . · . w Olsz.t~e . utoc:iystośct rozpoczfiły się __.. ...... www_.__w ____ Ą ___ .,..,_...,, __ _ 

~e dotarli ~'.Id .odrę i_ wt~dy rozpoc~ął.s~ę akt Na polach Grunwaldu uro?Zyslości ~osto:· nab~eństwe_, m .w Katedrze, w połudJ!!le ,w au- ._·_ POdZiAkOWanm·~ 
dru!łf tragedu h1storyczne1 - germansk1e.1 eks- I ły zorganizowane prz~z Powxqtowy Komitet , . • . . "'! 
1>ans1·1 na ziemie sło"Wiańskie Niemry sta.'l<>li Ob 1 1 k" 0 t ód · R ki · .„ · h"' 11! gimnazjum :o:ue!skiego odbyła S1E! akade· Z d . ; „. · . - . -. ywa es l w s r zie. · an em vvYJeC -..- · i arzą Koła· Polskiego Związku b. \'\'1ęź· 
oko w ok~ z P~nstwe~. Polskim. ~zlęk1 talen- ·ły do Grunwaldu ze wscystkich Większych· mia. W lmiel;liu 1m asta .przemawiał .wieepre- nió-w Politycznych Hitlerowskich 'Więzień 1 0 . 
tom orgamzacy1nym Mieszka I i Boli;sława . . . • , ' zydent Sm_ oleńskł, pbdkreśla.1· ,..c znaczenie b · K t · h Ł dz" · kł d • Chrobreno Polska stała się trudną do znisz-. mie1sco:wośc1 "'."oj. ?lsztyńskt~g~ delegacfe „ ozow oncen racy1nyc w o 1, s a a ser· 
czenia timą dla niemiecklej zaborczości. .władz 2 organizacyJ. Rząd . Bzeczypospolitei polityczne Gzun.wQldu„ Jako symbolu· zjedrto- deczne podziękowanie Marii Frątczak ża sum~ 

t b 1 i d 1 tyń czema całej Słowiańszczyzny. zł 500, H. Chrzanowskiej - za sumę zł 2.000, Kilka wieków trwa uparta walka Niemców reprezen owany .Y prze:i; wo l!IWO ę 0 sz · maturzystkom i maturzystom Pań<;hrowego 
2 Polską, aż dvthodzi do bit\vy grunwald;:kiej. skiego, mgr. Jaśkiewicza. . . W całym wojew6dz!wte odbywały · się Pedagogium za sumę . zł 2_500 na sieroty po 
Zak~n Krzyżacki - forpoczta wojujqcego ger· . Po _odprawie.niu nabożeństwa 7" odbyła zbiórkf u1iQne ner ·cele Pols!tiego. Zwicµlp.t polskich więźi:iiach politycznych, z.amodiiwa-
m~ruzmu ~a wschodzie --:- tym raz.e~ po:;t?n.a· się defilada wo1ska, hufców ha.rcerektc!J. i ·u- Zaeho~ltlego. · , · ' · , nych· w obozach koncentracyjych. 
wia zadac ostateczny cios Słow1an3zczyzn1e. umnm111111ij1 1111 1m11111 111111111 m11111n1\11111111n1!ll11111mnm1m111111111111i111JU111l:lln111li!IL1111111flłntllll!El111m111111ńll!l1.1111111 111111H111m111i!ł11K111111111111~1111 1 11 ~11 11 t11n1 1m111• • 1J . tJl l lt111 11111111~n1 11ill111111 11~1111ililll1łllll~:i1111u1n1n1 11 1n11 111111111111 11m1111!łll11 111r111111m11 1 11 111 11 1111 1111 11 111 1111 111 111~:1 1 1 1111m11• 
Jednoczy pod swoimi sztaudaratni cnłą nację „ r 

' niemiecką, nie spodżiewając się, nby Słowia- IJpiór noweąo /Nonąclllum na ~rvzoncie polltg111.I : . . 
nie zrozumieli grożące im niebezpieczei1stwo p , b ' b. , ' ' · E" 1 

, l zjednoczyli się. jednak Zakon tym razem .- ~ • • · 

popełnił omyłkę. Instynkt samozachowawczy .· - ro y . ·tOZ ' , 1c1a .· u.ro· PY. łącznie z światłą racją stanu nakaz::ił. narodom 
Europy ·północno - wschodniej dopomóc Pola· 
kom . w tej walce n_a śmierć i · życie. Obok ry-
cerstwa polskiego stanęło na polach Grunwal· o • · · I f k• I: .. : k • • 
du rycersiwo ruskie, litewskie i czeskie. Zjed· slrzegawczy g os rancus IC.n omun1slow noczona Słowiańszczyzna pokonala i zatrzyma-
ła siły germańskie. Była to pierws;:a lekcja „Humanite" opublikowała a{tykuł pt. „Cios wiada się więc odrodzenie potęgi niemieckiej niemieckiej w Eąropie; 2) stworzeme blok u za­
historii, która powiedziała Słowi&nom, że prz-eciwko Francji", w którym. analizuje możlr· na wielką skalę. chodniego, złożonego ze zbierani ny wszys tkich 
śmiertelne niebezpieczeństwo niemieckie może we skutki i, perspektywy obecnej politytri za· Poza tym, ponieważ zasoby Nieiniec mają reakcyjnycli państw; a) mieszanie się pzzy 
odeprzeć Słowiańszczyznę wtedy, gdy J·est granicznej rządu francuskiego. Po stwierdze· zostać objęte planem· Bevin - Bida•1lt, odsuw.a . . 1 użyciu wszelkich środków do zyc1a wewnę rz-ijednoczona. niu, że w polityce tej zarys'Owuje ~ię ostatnio się na bok i przekreśla nasze żąd11nia repara· nego narodów. 

Lekcja Grunwaldu nie została w pełni ~ro- wyraźny · zwrot pole.gający na tym, że Francja cyjne. · Skończyło się żądanie umiędzynarodo· 
zumiana .i wykorzystana. Nieincy, opatrz]"'\'l· pod naciskiem anglo - amerykańskim popu- wienia Ruhry! Operuje się argumentami mon :ichijskimi 
szy swe rany, wrócili do polityki po<;h!ebstw, ciła szereg pozycji, które dotychcztłs określa· Wprost prŻeciwnie, nowa polityka pociąga po to, . by usprawiedliwić to, co uie jest do 
podstępów i fałszu, a później zbrojneuo gwał- ły jej stanowisko w kwestiach P?lityld zag1a- za sobą przyłączenie francuskiej strefy oku- usprawiedliwienia. 
tu, który doprowadził do ponownej próby to· nicznej - gazeta pisze~ ' · pacyjnej do dwustręfowego organizmu anglo· Jeżeli nasz przemysł. nasze rolnictwo ! nasz 
tafoego zniszczenia Słowian w dru.giej wojnie „W Waszyngtonie !"fenerał Marslnil zako· amerykańskiego. BlQk zachodni kryje w !'O· handel zostaną zrujnowane, to w jaki spo~ób 
światowej. I znów powtórzył się ten sam dra- munikował, że potencjał przemysłowy Nfon~iec bie zachod!li blok niemjecki/ . Oto polityka, z mają żyć miliony Francuzów?" ~ 7.ebranicy? 
mat dziejowy w diłleko jednak bardzle.i gigan- wkrótce ulegnie . ·Znacznemu zWiększe11iu. W .Jdó'iJ .solidaryzuje · się Georges Bidault. · 
tycznych rouniarach. Zjednci.czona Słowiań- Niemczech analo9iczne oświadd:~nie -złozył ge• ·Zamierza się harmonizować, koordynować, · .Jak mają żyć w spokoju ci przemy5łowcy, 
szczyzna w bitwach od SWingradu, Moskwy nerał Clay. Mówi się o Jym„ że prz-emysł m.e( przystosowywaór , • · · ci rzemieślnicy, ci kupcy, chłopi i robotnicy, 
do Berlina ponown.ie pokonała Niemców. L~cz talurgiczny os~ągnie bardzo szybko 80 . p1oc.. W adriieśieniu do czego? W odniesieniu których taka polityka doprowadzi do bankru­
za ·swoje zwycięstwo zapłaciła "trasr.Jiv.-ymi wydajnośc~ z ~oku 1~38. Pro~iemieckie , stano· d~ zasadniczej_ linii pÓlityki ' ~nglo1:1sk!ej, na 

1 
~twa? Czy· chce się dl~. uniknięci~ bezroboc~a 

ofiarami. wisko Bevma Jest powszechnie zna.'le. Zapo- którą składa się: 1) seybka odbudowa potęgi w. Ameryce i w Angln stworzyc be~roboc1E ____________________________________ ..,. _______________ _..._..;._;.;·. u 'nas - aby wpędzić nas później w aw!lntu· 

. Wymiana między wsią I, ~ias•em " . . ) . J. . · rę ~~::::cie się z tej drogi jest palącą ko· 

S·. ··li o· ·Id. z ·1· e'. I n i a S.·a m·o p O,lft._ O,_ ·cy·'. c h ,„o. p· .s· ·k ·18·J· .. r~1:;~;1~:~P~:~~~e~t~r!iina·;~~~~:i~::~ 
. _ ,· ,Już ' obecni'e część prasy wyraża co do ' te· ' • J • go· . zaniępokojenie i wątpliwości . . Przypomnij· 

poclslawq l'GC'l.~!\C! 1)81 przebudowy ępoJd~f elCzości : ·wiejski $f k!r~j~o~~ean~~fa~~u:i~s ~r:oet~~tu by w~v~:i!ic~ 
. Jedną ze uczelln, prze: kł6re wlewają się I pr<iwcrdzajq, pozosta·wiając tyn:. samym sze· J Ujedńolieeńie ·systemu 'spółdzielczego na uciciwych ludzi przeciwko zamachowi, któr'y 

w . nasu łyc:le gospodarcze mf1łne filie spe- ro kie pole do popisu. spekulcmtom. · · I wsi ułatwt gospodarkę .. chłopu, uwolni od szykuje się przeć:iw Frahcji. Trzeba wrócic 
kulacl\, są braki w . 1!.':1~zej spółdzlolt<Zości Wyłania się zadanie ujęcia go•podcukl wyiysku ' pośrednika '. sp'ekulanta podnfesie na drogę porozumienia · wszystkich wielkich 
wleJskleJ. . · wsi w .ramy planowania, kolifec:my_m ·w tTm poważnie doghoąy chłotJa, i< 10 stopę 2yeio· . sojuszników". 

Wpra·wdzie wieś. nasza pokryta jest sie- celu i•st ·ujednollcenff; i uzdrowienie sp6ł• Wq 1f ~ulturalnq. Pozwoli to spółdzielniom · Ostrzegawczy. głos komunistów francuskich 
· d h dzielcz. o'śc:t wleJ1kleJ. Poda•-·.·-.'w·. ą kom6. tką: S_aniopomocy ·ChrbpS'kiei',. 2yskać. zaufanie pada w ;chwili, ,gdy podjęta zosta~~ próba .. IOf· ciq różnego typlu org'an~zm;:ji gospo orczyc „„ """' . bicia Europy. z. tym głosem solioar yzu 1e się 

(spółdzielnie mleczarskie, rolniczo-handlo~e, sp6łdz.ielczości na wsi winna s1ę · stać' w 'na· chlopó"!' i ulatwL powtąianie gospodarki _wlej niewątpliwie bardzo znaczna część narodu 
spoż;ywcze, kasy S.leiczyka itp.), ale dotych- szym modelu gospoda,t;:znn ' Gminno: , Spół· ~ki,ej z ogóJnq - _ panstwową gospi;id'arką francuskiego, który ·widzi grożące ni!lhezpie· 
czas steć ta ani nTe jest do.statecznie rzutka dzlelnia Sa·mopoinocy ChlopjJdeJ, ·, ' plan_owc:!ł. ' · ' czeństwo. Interesy Francji są zbieżne zarów· 
i spr('!l~ysta, ani nia potraf.Iła należycie zwici· Sp6łdz!elnt<X Gminna Samopomocy Chłop·. ·Ujednolicenie spólcłzieldzośei ner wst u- no z nąszymi interesami, jak 'i z interesami 
z trć się z państwowym pl'Clnem gospoaar· sltlej powh,ma połączyć w swo!m rtku ~io- moiUWi r.Ównież racjonalne viy-korzystonle sił całej Europy. 
czym. łalńość spełdzielni spo~c.ze1' n,a ' wsł; spół- nojbo:rdz_ieJ fachowych, us,..ołecznfonych 1 · W te, ivspólne . lnteres.Y i.ako_ ·. a~o~ć ,godz~ 

~:r '" . . • • . • ,.. . • plany restauracji potęgi nzem1eck1e1, godzi w rezultacie po ddwnemu wykorzystywa- dzielni rolniczo-handloweJ oraz sferę J'rQdUk· noiwyze1 ideo.wo 1to1ących w aparctc?e spól-~ polityka, uprawiana przez mocaTstwa anglo· 
ne · są i wf eś, i . miasto przez mleczarza, han- cji. Gromad_ząc w jednym ręku skup ~emto· dztelczym. Najlepsi ptacoW!licy sp6łazieln~. saskie. 
dlarza zbot-em sklepikarza i ltchwiar2\a, 'C% płodów, handel detaliczny oraz OrqanfzujqC, majq mO!ŻnOŚĆ awansowania f wyżycia s.ię W llllllllUlllllllllllHlllllllllłlllllłlllllllllllllllllllilllUlllłlllłllllłllllłllllllll 
wieś w 'ciµżym stopntu pozostaje nadal pozo J'IOdukcję lokalną np. pieko:rnte t i~ne war·, pracy. . Budow.a k:ap1·e11·sk 
orbitą planowania. sztaty, może spółdzlelnia c;Jlllinna· So:ąiopo· ; ., . ~. ~ 

Spółdzielnie rolniezó-hcmdlowe, rejonowe i mocy Chłopskiej stać się rzeczy:WislYm . oi· , ~szystkie te. sprC(Wy odd'Cl~no: n,urlo;w:.ałY . 
powiatowe .zobowiq;zcme do skupu ziemio- rodkiem gospodarczym w1l. Zwłaszcza, Ż& je!. wi.el~ dd.ałOQ.y_ spółdzielczy~h i cltłop~kich. w Jelitkowie i Brzeźn te 
płodów t do dostcrrczenia rolnikom nqrzędzf zadaniem jest po~a ~ym gospodarka iesz· Popie:~ ·Jeiinak , ucuwaly Bać;ly Główne1 '!-w. 1 , • ku t 
rolniczych i nawoz.6w sztucznych, nie wy- tówkami i przeU',ysłem · rolniczy~.: go~zęlnta-' Rewizy1ne!1° Spółdzielni R. ' P. z dnt~ 4 i S • Zarząd Mi·ejskl W Gd ans przys ą · 
wiązufq się zadawolajqco ze swych obo- mt, olejarniami, stawC!ml ltp .. znajtlujq~ymi lipca rb; stwo~yły wre,zcle ;tarunki 'dla. 11• pi:ł Z dniem 14 bm. do budowy ką~e· 

,w.iązków, .wobec Patistwa i nie zaspakajajq ·się w tych resztówkach. . . . • · POirZądkowtnria •P61d~hll~,ici na w.si. .lisk na pąpularnych plażach w Je:lit;ko­
elementarnych potrzeb chłopa. Taka reorgctnizacla . spóldztelczości wieF ' Dobrowol~e jednoczent!ll s}ę spółdzielni wie (Oliwa) i Brzeżnie . Przy ką-piieliskach 

Wiejskie spółdzielnie . spożywców, lak skłej przy jednoczesnej rozbudowie jeJ ba„ :rolniczo-handlowych i wielskich spółdzielni wybudowane zostaną daleko wysunięte 
iwladczq o tym jednolite głosy w i:i, . z powo- zy technicznej, jak np. wspomnf!Jlle przetwór· spożywców w · jednolite sp6ldzielnie ·gminne 
du swej jednokierunkowości {wyłącznie spo· nie produkcji rolnej (gon:elnie; olejarnte), · Samop~mocy Chlopskiej · przyniesie niewą1· mola. Wydzi.ał 'Plantacj.i z;;i.jmie się upo­
żywczej) w wielu wypadkach zwyrodniały, magozyny, przy szkoleniu nowych kcxdr fa- 'pltwie -znaczny J'o'Zytek gos;podaree wsi, U· rządkowaniem terenu ze szczególnym 
przekszt\'.iłcając się w kromilCi, w których ła- chowych dla tego typu sp6łdztelni; przy ii' : ł~tvfraJąc · ży:eie ' 1 gospodarzent& ch1opu. u.WiZględoieniem z~leni wydmowej. Pro­
two nabyć w6dkę t kiełbasę, ale w kt6tych zdroWieniu gospod'arkl finaneo,wej tych 1p,6ł• Wpłynie o.no również dodatnio na całą ?o- jektowane Jest również rozpoczęcie , btt­
chłop nigdy prawie .nte dostam"e gwoźdzla dzielnł, dalszym werbunku członków, do spół· spodcakę naszego . Patłstwcr, przyczyĄia1qc <l 
czy nawet tkaniny. żadnych zakupów, poza dzielni, zapewni niewqtpltWie stały ·rozw6f , się do uzdrowłenla wJ'Ditlcmy mfodzy wsłq ! O":'Y t.rz€cleg-o 1<ąpieliska Ra pięknej 
alr•1nern iaj spółdzielnie spo.żywcó.w nie p1ze- .sp~łdzielczoścl Samopomocy CJiJopsktej. mla1tem. . · Yf, Lemiesz 'płazy w Siankach. 

·-,1 
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llenrvlf Slenhlewlcz 

BITWA PO· 
Je.den J.eżs,ey n! ziettii Kr~rh k roz-' 

t>ruł noi:~:em brzuich konia, na .kt6r'Y'J,n Sie­
dzi.a~ Marcin z Wrodrrto•wic, trzymaj1ą,ty 
wieJtką.. świ<f!1tą dqa' wszylstkiich wojsk cho­
rą•giew krakow•s•k.a, z orłem w koronie. 
Rumak i ietdziiec zwaliQl si.ę nagile, a \Yraz 
t ninii zachwiała się i- padł.a choragiew. 

W jednej chwili setki że1la2J11ych ra­
midn wyciią1gin~ło sie t>O< nia. a ze wszyst­
kich piersi niemieckich wyrwał sję krz.yk . 
rado-ści. Zdało im- si<f>. że to koniec. że 
S<traoh i popfoch ogarna:ł teraz Po.Jaków, 
że przY'C'hodzi czas kf!ę:ski, m<>rdu i tzez;i, 
źe h~ż udeka~·acY'ch tyako przyjdzie im 
ścigać i wyciną.ć! Ate tu wła·śnie czekał 
Ich straszny i k~awy z,awód. · 

Krzyknęły wpraw<lzie z roZ!P'aCli!\i, jalk 
je.den mąż wójs•ka po·llSki·e na witlok · pa­
d'a;hcej <:.Imrą1gwi, lecz w tym -krzyku i w 
tej rozpaczy był nie strach, a~e wśdek­
łość. Rzuoa3'i się jak ]'wy roz1żarte, ku 
·miejscu , naj·strasz'Ilie:i:si m~'Owie z obu 
anmii i rzelkłil:>yś., burza roZ'J')'ętała sie ko­
ło choragwi. Ludzie i kon1e zlbi'li &ię w 
jeden wir potworny, a w tym wirze śmi-

- gały ramiona, 'sz·czę'ka.ły miecze, warcz.a­
ły k>l>Ory, 'l!grzytała sta[ o żelazo, fo·s·kot, 
jęki, dziki wrzask wyrzynanych ;ne.łżów, 
zbiły sie. w }eden prz,eokmpny g'łQIS, tak•i, 
iaktby Potępieńcy ode.zwali się nag-le w 
głębi p iekła. Wstała kurzawa. a z niej 
WYJJadały tyil'ko ośllepłe z przerażenia 
ko11ie bez j.eźdic&w. z krwawymi oc~y­
ma i rozwiana; <lzika grzywą. 

Lecz trwało to krót'ko. Ni jeden Nie­
miec nie wyiszccLł żywy z te.j burzy, i PO 
chwili powiała z11ów nad po.Jsikimi za.st-~~ 
pami odiJJ.ita choru.giew. Wiatr poruszał 
js„ rozwinął i fiozkwitła w•sipa-niale, 1ak 
ollbrzymi kwiat. ja·k znak nadziei,- jako 
z.nak gniiewu bo•że•go dlla Niemców, a 'l;Wy 
cięistwa dfa po~slkich rycerzy. 

Całe woj1Sko powitafo ia okrzykiem 

' ) 

JAN MATEJKO 

u LDEM 

Bitwa pod Grunwaldem 
t_riurmfu i uderzyło z tak.a, z.a'Pami.e:taJ:!o- , 
śc~ w Niemców, jakby każide:i chorągwi wrogie PO'P1'll'wanie, po czym ohwydłl - Hitf! - zakrzyjkinęU dowó'd1cy. ko za:kon knzY1ża.c'ki, ad:e i całe NieJtncyi, 
r>rZYibyło we dwójnasóib sił u żołnierzy. każdy broń: i na.brał tchu. W tei chw~J.i · - Uc;li! które najświetnie.:iszym rycerstwem 

A Niemcy. bici be·z mifosierdzia, be'z 'PrzY1lecia·ł do Zyndrama pachołek z roz· I .steJm>Brł każldy jako ktzeiYki drwal, WStPomaigał;v o® przednia straż teutoń-
.wybchnienia„ IJ.e·z takiej nawet przerwy. kaz"ern od królla i szeptał mu coś z.a<ly- g.dy &ie pierwM'Y raz to·porem zamach- sl<Ą, wżerająoą, 'się ooraz gte,ibiej w ciało 
ja~iej piersiom trze'ba dfa z.łapania od- szanym gł,osem do ucha. a. on, 'Zwróciw- nie, a P·otem fał waHć. iSe mu Sił i nairy sJ:!owiati'skie. · 
deohu, I>arci ze wszystkich stron, nads- iszy siei do Dieohurów, machn•ą:ł mięczem w Piersiacih słarc:zy'ł-0<. Z siedmiuiset białl"oh Ptasrozy prio· 
kani. ra~eni nie111b'łaganie ciosami m~e- i krzykną1ł: . · Wrzask i krz"Y'ki wzbiły si~ arż ku nie- dujących jak wod'zioiw:ie ted germń'ksi~ 
czów, siekier, toporów, ma·ćzu.g, po•częlli - Na·przód! "biosom. ' pow-0dzi za.stało ledwie piętn.astu. Czter-
ZltlÓ'W chwiać się i UIS'tęrpiować. Tu i 1 ów- - Naprzód! ł'.iawą róW'llo! - wzileig- . Zlb'i1i się teraz Niemcy, wedU·e swoie~ dlzieiści przesJJło tySi~y da'ł Ieliało rw 
dlzie wY'lJad<ał ze Skr<ertu jakiś za.granicz- 'ły Sitll wołania ur:zyWóid•ców. go wojennego ~cz.du, w ogromne ko- · • 
ny r~cerz z twarzia, z:biefa.ła ze straichu i - Bywaj! Na ,pswbraty! W nich! Hsko, .i bmnini się tak, jak broni się stad:o wieik:uietvn:i śinde na OOYltll kt1WawY!n 1"0-
zxlium1epfa i uciekał w zapamiętaniu; R'u·szy·li. By zaś iść krokiem tównym dzików, gdy ie groma<ly wi1ków ot-0cza,.. hoj.owiis'ku. 
gid7Jie go n~ósł niemniej J)rzeraźony ru- i nie łamać szerngóW, poczęli wszyscy Pierścień polsko-litewski opasał owe ko- .„Dwadz:ieścia d'wa narody uczestni• 
mak. Wi.eikszość bfałych i>ł.astczów, któ- razem . Powtarzać: łisko, jak wąż opasuóe dał-O · byka i za- .czyły w tej wal>ce Zakonu przeciw Po-

. re na 21brojach nosmi tracia zalkonni, le- - ndtowaś! ·Ma-ry-ja Ła-skiś ueł-na deśniał sie. .coraz bard1zieti. I znów mi- .Jakom, a. teraz :piisarze króllewscy sp!Sy-
tata ;iruiż na ziemi. .Pan z Tob.a,! , ·gały ramiona, grzmiały c~Y •. z.grzy;ta'ły wa.Ji jeńców. którZY kllięlkatiia,c przed · ma-

Lecz W1CZeiśniej jeszcze przed trzecia. I s~li Jak powódź: szły puqki najem- kosy, cięły miecze, ood1-y oszczepy, chla- jeistatem, b'łaga1i o mHo~ierdz.ie i J)<)Wrót 
linia rolskta. która dotad nie brala wdzia~ ne i 1><khołkowie miejscy; kmiede i Ma- stały topory i oksze. za okupam do domu: 
łu w bo:tu, zjawił się na wzihulkanym ru- ł-0:p01!iski i Wie1kopo·llSlki, i Ślązacy, któr~ ' ... Bitw.a zamienia sie' w rzeź i poś'Ci<g. Cała --.armia krzyża<:łka pr,z.e>Sta1a i'St· 
maku.. czuwpiący n.ad wszvsfildm i bacz- 'Pr:ze<l wojna schroni'li sie do króllestwa i K«). nie chciał się pQ/tfldać, zrgi•niął. Wie.Je nieć. Pogoń 1J)'O•liska zdoibyła ogfomny obóz 
ny na przebie·g bHwy Zyndram z Masz- Ma~11ry S'P-Od erku, którzy od Krzyżaków ,bywało w owyich czasaich na -świecie bi-' krzyiża.cłki, w nim .J)r·ócz niedo.biłk6'W. nie­
koW'ic. . . urcieklli. Zańaśniało i tabłytSł'o od gmtÓ'W ttiw r Stp-01tkań, a'1e nikt z ż.y>wych iu1qlzi I przelkzona Ho1ść. W-O'ZÓW:, WYła<dowany-oh 

Stało tam wśród poliskiej piechoty kin- na osvcze•pach i od kos całe pode. nie pamiętał tak strasznego P<Jgwmu. pętami na Po1J.aków i wi'r!eim, przygoito--
ka rot zaci~żnyich Cze•oh&w. Jedll1a z nidt Aiż dosz.Ji. - · ' Pad1 -po.d sto•pami wieillkjeigo .królla nie ty!- wamym llfl wie1l•kia, ucZ'te. po zwyicię'StWie . . 
zachwiała się fosz•cze przed siootkaniem, 
aije zawstyidzona w por~ wstała na miei­
s~u~ i rzuciwszy swego <lowód1cę. plone„ 
ła teraz żąid':?J8. bi<twy, a.by \vynagwdz.ić 
męstwem C'hwiq<lwa. slabo$ć. Lecz głów­
ne siły składa~y pu•łki Po1•Skie. zlożone z 
konnych?' a!e .nie pa11cer.nych, uhog:ich 
"-:ładyków ·z pięch-0t miejskich i naj1Hcz­
n1e,iszych kmlec~ich, z.broj>nycb w r·oha­
tyny, w cięż.kie osZ'Cze[)y i w kosy, 0 -sa­
d·zone sz.t-0roem na. dr.a„gacih. 

- Gotud się1! gie.tuj! - wołał ~do~m 
Zyndram z Maszkowi'c, przefatuiąc jak 
błyskawi'Ca wzd'łuiż szer'e.g&w. · 

- G-0f'U'j . Si.ei! · - i>owtórzY'li mnieó·si 
p~ódcy. . 

Więic kmiecie, zrozumiawszy, że przy­
chod!zi na nich cz.as, PM•pieratli dragi od 
<lriid, cepów i ko.s o ziemię. ; przeże1g­
nawszy ·Się krzyżem świ~t~. poczeai 
J)Opłu·wać w rracowite, o•gromne dł-0ni.e. 
I dało sie słviszeć orz.ez całą linię t-0 żło-

Dzieci piszą do ,;Prom V ka" 
Kochany „Promykul" 1 

, jStoln!ew~; znaj~zluz ,„Głos Rob51tniczy" il Postaraj ~ię, byś w przyszłości. więcej ~a.me 
Byłeś mi szczerym ·przyjacielem podczas ,,Promyk . A o ile by nie, to z~róc się o to nie zasłuzył. Poradzić mogę Cl tylko Jedno: 

r?k;u szkolnego. Fom'lgałeś mi lliejednokrot- do nas. A teraz wesołych wakac11 , i daj o so- weź się w garść, poprllcuj nad sobą, a wtedy 
nie swymi artykułami w wwra-cowii'.niach.' za bie znać. napewno uda Ci si~ przynajmniej na preyszł'Y 
to Ci bardzo dzią~,1 ; ę. S:hdałem Cię zapytać, rok być .dobrym uczniem. tledakt~r 
czy znalazłbyś skrawek pap:łeru na wydruko- Kochany „Promyku"! •n11lf.111111nW1111Hrn•.•r11A·;1 JJ • t· • n1 111(i11 11Tt11• :A111 •• 11 111n1•D111n11111"Kn•u•u~1.:111 1~1u1i11neu111111111111n 
wanie moich rebusówi Mogę ich nadesłać kil. Jestem bardzo nieszczęśliwy - zostałem „ 
kanaście sztuk. Dzh~kuję Ci za dotychczaso- w klasie 1'\s' drugi rok.·„ Mama bardzo pła,kała, 
we prz.ysługi i myślę, że dotrzesz i do Stol- ł tata sprawił mi lanie.„ Ale najgorsze jest to, 
niewa (tam mam fomiar wyjechać), abym i tam że koledzy się ze mnie śmieją. · I co ja teraz 
mógł Cię czytac. zrobię?! Błagam Cię - „Pi;omyku" - poradź 

Telesfor Sokołowski mil Nieszczęśliwy Kazim,ien B. , 
KUTNO \ 

Odpowledi Redaktora. 
Drogi chłopcze! 
Szczerze urad,,w11ł mnie Twój list. Miło, bar 

dzo mi miło, ż& PrCJmyk pomagał Ci choć 
tros:zkę w Tw.:Jiej pra<.v. Rl:'1'Psy przyślij, ioba­
czym, czy są :::iakawe. Ja też m:yślę, te w , . 

Drogi Kaziu I 
Najgorsze jest, źeś nie zdał ' egzaminu, a 

nie śmiech kolegów. Polska musi mieć dtiel­
ną, prać:owitą, wykształconą młodzież, a więc 
trzeba .się dużo I dobrze uczyć. Za lanje, któ­
reś dostał od Ojca, to ci mocno wspókzuję. 

ZA.GADKA t 
Wyźszy, niż wieta, 
z cegły zrobio.ny, 
do 11!eba zm1erza 
a w lato, 
i:%y w zimę 
usmolony dymem. 

ZAGADKA 2 
Czy mu łię~ko, 
czy mu lekko -
rozłożył się zwvcieskO 
nad n:ek~. 
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owe· siły napływają do włókiennictwa 
Młodym „narybkiem" trzeba si zainteresować ' 

111111n111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rn111n1111111111111 , 

l:JEDNOCZENIE PRZEMYSŁU BUDOWY 
MASZYN WŁOKIENNICZYCH, ŁODZ, 

Plac Zwycięstwa 2. 

zatrudni: 
Słedziący przede mną młodzieniec jest wy- teoretyczne i praktyczne z dziedziny techniki otrzymają mieszkanie i wynagrod.zenie. Na­

ra~nie onieśmielony. Nie spodziewał się w1- włókienniczej, ale zdobył również wykształce. leży 1lę spodziewać, że władze C.Z.P.Wł. i 
docznie, że on, szary, zwyczajny człowiek, bę- nie ogólne w zakresie małej matury. dyrektorzy fabryk zaopiekują się szczerze mło­
dzie udzielał wywiadu prasie i opowiadał hi- Dzięki subsydiom, udzielonym przez Mini- dym narybkiem i pomogą tym początkującym 
storię swego życia, niby jakaś gwiazda filmo- sterstwo P'rzemyslu, szkoła może przystąpić do w ich pierwszych krokach, stawianych samo-

1) Ślusarzy 
2) Ślusarzy narzędziowyc 
3) Tokarzy oraz frezer6w wa. budowy nowego budynku i w przyszłości dzielnie. 

Ob. Walawende Jan, lat 27, od dziecińst~a kształctć będzie 200 osób. W tym roku opu- Młodzi praktykanci nię myślą poprzestać 
marzył o tvm, ah· -- ' · · '~ ściło mury szkoln~ 80 absolwent6w. Z 1ych na tym, co zdobyli. Większość z nich marzy 
włókienniczej, zostać technikiPm, a moż<' na- duża część, bo 32, skierowana została do fa· o dalszej nauce i wstąpieniu na Politechnikę 
wet inżynierem i do !:mmtu .,.qł~hif> mwód, bryk włókienniczych, leżących w wojewódz. Włókiennicżą. Wierzę, że im się to uda. / 

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego 
Zjednoczenia. 

który go · zaciekawiał i pociągał. Od marzeń, twie łódzkim. Będą tu odbywali praktykQ Droga stoi przed nimi otworem. ·swit 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111. do realizacji, zdawała się rozciągać niep~zr- ______ ....;;...; ____ ..;.. __ ~_.;....;.. __ ..;;, _____________ .... ._ ___________________ __ 

byta przepaść. Zło.dz.Ie je dobra publlczneąo I UJspóltoUJarzyszu pro!:!!. 
• Syn małorolnego chłooa 12 h~ q rnnt11l z;r_ - -

~~Ii~~:~F:~:;~w~!~~~~;~:~;:}~ri~r:~lNależy wytiip ić kr ad, zi eże .i nadużycia w f abry
4 

ka eh 
zdobyć fundusze na wyjazd do Bielska lub · . 'f 
Łodzi. Owszem," ?Y_ła ~iedyś w Raksz~wie 3 Jeżeli płace w!elu robotników i pracowni- fabryJ9 CJperllDg winny niedbalstwa został warzyszy pracy, w trudz!e i znoju, odbudo-
le~n~a szkoła włokienmcza. Ale p. Za1ączek, k • · ! 1 y j · 1. t ł h , zwolniony z pracy. SprOWA 1lńerowano do wujących kraj ze zn!szcze:ń i pożogi. Jest coś, 
miejscowy dyrektor fabryki dbał ·uż to by ow są 1eszc;i;e za n s c e, e'Zle 1 częs o c . „ 
do szkoły tej nie mógł się przedo~tać ~yn 'ma- stopa życiowa pozostaje poniżej minimu!Jl prokurator~. . . l!lraszliwego t obrzydliwegó zarazem w tym 
łorolnego chłopa. Wiadomo, fabrykant lubi egzystencji, to jedną z głównych przyc:zyn. ł•· Kierownik referat? aprowizacjt, F-k1 Nr. 9 kontraście pomiędzy stopą życiową przecięt­
mieć w fabrvce techników i majstrów ,,swo- go są kradzieże fabryczne, nadużycia i ró±- w Łodzi Stanisław F1gt•l przywłC1szczył sobie nego lojalnego pracownika, a sposobem by­
ich", „pewnyĆh" ludzi. A w 1932 r. p. Zają- ne podobnego rodzafu . złodz!ejstwa. · 736 kg mąki, którą pobrał jako deputat dla cle tych, co żyjąc „o le.kkim chlebie" mogą 
czek umiał się postarać, ·bv szkoła została K1erownik F-ki Sukna „Amdt" w Tomasza. pracowników. Sprawca obrzydliwego „figla" sobte p1nwolić na luksus i najbardztej roz-
zamknięta i tak_ już. po;os~ało. . 

1 
wie _ Jan Lasota t magozynter tejże fabry- .został aresztowany. . rzutny tryb życia .. 

. Przyszła .wojna. i me~1ec~a okupac1a. P. ! !d, Hieronim Rybak, przeprowadzni rozmaite Aresztowany również został Adam Jara- Na szczęścte czujność całego społeczefl· 
Zajączek przypomrual sobie wowczas o posłan ' . h' . iku zabrak now:.w kterownik f-ki Wy-Ka" w Łodzi w siwa ·została ostatnio rozbudzonct. Coraz cze_-

- t · · ' k" · k · · śl h ł ciemne mac macie, w wyn C%ego . ._ „ , 
me ~Ie swe] germans IeJ: rwi 1 '~ my. _as a ł i d 2 000 k t I a której kontrola stwierdzna brak przęd.zy, zbyt tciej ptaszki co nie orzą f siejq wpadają do 
„sWOJ do swego po swo1e" zgłosił się 1ako o w magazyn e pona . g go owe pn: ... 
volksdeutsch. Fabryką rząaził, jak dawniej, i 

1
. dzy. Kombinatorzy zostali oZwolnient s pracy dutiy odsetek odpad_ków oraz ogólny c'haos klatki, która zatrzaskuje się za nimt na długo. 

chwalił sobie- a ,jakże-niemieckie porządki. ; t zajęła stę nimi prokuratura. w go1podarce matenałowej. Tylko czujność wszystkich ludzi pracy, 
Tylko syn biednego· chłopa - ob. Wala- I Pracownik PZPB Nr 16, Janas!~ przytrzy- Trudno po prostu oszacować, lak wtellde tylko współdziałanie całego społeczeństwa. 

wende - musiał pójść do fabryki na czarną '. n:any został przez Strctż Przemysłową, gdy u· irtraty pono11 11.Clft pnemy1ł, nasza gospo- tylko pogarda naJgłęb{za wobec małweracm· 
robotę, aby uniknąć wywózki do Niemiec. I siłował podnieść wyrzucone prin okno na darko narodowa ( klaso pracujqca na skutek tów i złodziei dobra publicznego mogą krer 

Przyszedł rok 1944 i wraz z uciekającymi ! ulice dwie paczki przędzy wagi 8 kg. Spra- tego rodzaju niesumłennołcl pewnych jedno- położyć p.anoszqcym się naduiyclom i kra· 
na. zachód Niemcami przepadł bez wieśc,i i p. I ·ki r wano do prokuratury. • 1tek, kłó~• obławiajq się k-osztem swoich to· dziełom. 
Zajączek. Fabryka przeszła w ręce panstwa, wę 6 

e 
0 

• . •••••••llli'••••••••••illlll•-•-••••-•••••••••• 
które zatroszczyło się o kadry młodych fa· I . W PZPB w Bielawie ~Dolny Slqek} uJcrw· 
chowcqw, bez których przemysł włókienniczy n1ła kontrolo w magazynie podręcznym lcueh 
istnieć i rozwijać się nie może. I r..i wtększq; ilość produktów„ które w karto· 

I oto dnia 4 października 1944 r., po 12-tu ' tGce zostały ·rozchodowane, a w rzeczyw:ilło­
latach przerwy w Rakszawie dokonano otwar. ści nie zu:iyte ! ukryte w "Zamiarze pisywto­
cia teraz już Państwowej Szkoły Wl61dennł· szczenia. Wykryto również 1zereq bmycli 
czej w Rakszawie. . nai:lutyć. tderawnik Wymiału Aprowłząofl 

A front był o ~5. km. i o~ huku dział wy- Roman Skory o~az praeowntcy k~htlt i mo-
padały czasem świe~o wstaw10.ne szyby„. oclqgn!ęci sostaU do odpowieih!al-

Ob. Walawende 1eden z pierwszych zapł- gazynf u P • 
sal się w poczet uczniów. nośc · 

Nauka dostępna dla każdego, gdyż bezpłat- Klerownl~ Tkalni Mechanlcznef.~r ! Przy 
na zupełnie, a dla zamiejscowych urządzono Paflstw. Zjed.n. Zakładach Przemy1łu Jei!wa~­
przy szkole internat. A uczą w tej szkole nie nlczo - Galanteryjnego w Ł<:>iizi, Zyp„t 
tylko przedmiotów fachowych, niezbędnych dla Kwapbzewskl, .wyniósł z fat:irykl 91,8.' kg 
zawodu technjka włókienniczegp, ale również prząazy jedwabnej, wartości 49,500 si. Zło· 
literatury, historii t języków. Ob. Walawe11de dziejem zajęła stę r:omłajct Specfalna. 
ma więc nie tylko podstawowe wiadomości Wlodztmlerz l'.orkowlkl t Stelcnl WCllllak. 

Ceny maksymalne 
· na artykuły pierwszej p~trzeby 

ustaliła Komisja Cennikowa na m. Łódź 
Koinisja Cennikowa na m. ł.ódź podaje do wiadomości, że na posiedzeniu \'I dniu 14 

lipca ii9-\7 r. na podstawie art. 5 ust. 5, art. 7 ust. 1 pkt. a.) ustawy z dn. 2. VI. 1947 r. o zwał· 
czaniu.dr~żyzny i nadmiemyc:h zysków w obrocie handlowym (Dz. U. R. P. Nr43, poz. 218) oraz 
ł '1 p~t .. b) .rozporzlldzenia Rady Ministrów z dnia 10. VI. 1947 r. w sprawie org1ni,zacji i za­
kresu dżiałania komisyj cennikowych (Dz. U. R. P. Nr 44 poz. 230) ustaliła na niżej wymienione 
artykuły spożyw.eze pierwszej potneby następujące maksymalne ceny sprzedaży hurtowej 
i detalicznej: 

CENNIK Nr I 
KOMUHUULT pracownicy firmy d. „Marqulies I Wolman" Cena hurtowa Cena detdliczna 

W tych dniach odbyło się walne zebianie W Łod.zt, za}mowalt się nłeleqolnym 9~io· L. P· Art Y kal za 100 kg za J kg 
m~~w~~~~~~w~w~~~~~mp~~~zp~d.z~p~·*~~~-------------------------~---------~--
towych w Łodzi, ul. Henryka 4. za obręou przedstę1ilorstwa. 1 tą 1pra'łiq m· l. Mąk.a ż"ytnla OO·procentowa • ' • • • • 3.350,- 39,-

. 2. Mąka pszenna SO-procentowa • • , , 6.100,- 71,-
W skład zarządu weszli: prezes ·- B. Klu- jfiła się Koinisf a Specjalna. · · 3 Kasza jęczmienna perłówka I gat. 55·proc. 6.210 72,-

sz~zdY.n)' sk111' (Ł?dź), 1 wiceprsezesk- Hk. KJ'>walcKzy~ W Paflstw. F·ce Nr 20 w Łod%i zaqłnęło 7 4. Kasza jęczmienna łamana 65-procentowa • 5.380,- 62,-
(Ło z • wiceprezes· - zta ows i an ( u · sztuk materiału wełnianego. Przeprowadzona 5. Pęczak • . • .?O-proc. •· ~. 4.990,- 58 
no), sekretarz - Kl. Spinkiewicz (Łódź), za- · ,-
stępca _ Banaszczyk Stan. (Łódź), skarbnik _ kontrola stwierdziła, że magctZyn nie był od- 6. Kas:za jaglana 60-procentowa • • • • • 7.800,- 90,-
Bogołębski st. (Łódź), zastępca _ Dembiński powiedn!o zabezp!eczony, a po si:ollczonef 7. Chleb żytni z mąki OO-procentowej • • , 3.000,- 'ł3,-
Cz. (Piotrków Tryb.), pracy nawet nte był plomDowany. Xierowntk 8. Chleb pszenny z mąki SO-procentowej • . 5.860,- 64,-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111h111111111111111 9. Bllłki 50 gr. z mąki pszennej 80-procent. 7.440;- za · 1 szt. 4 ~. 80,-

O god%hde 17·•1 sebrciale koła ZWICl*a 
lnwalld6w oraz koła Zwlqdt6w ZClWodowycls. 

GORNA: 
O godzinie 14-el zebranie łr:olcr I malany 

tkalni l przędzalni PZPI Nr 3. 
O godzinie 13,30 zebra1de lrołcr I smfcmy 

PZPW Nr 6 oras kola PZPB Nr 8. 
O godzinie 13·•1 sebranle Jtołcr plerwsHI 

WSPOL~E ZEBRANIE CZł.ONKOW PPR PPS zmiany PZPB Nr 7. 

Dztś o godzinie 13-ęj odbędzie się wapól· GOBHA PRAWA: 
ne zebranie członków PP!\ t PPS firmy Miller O godzlnie 13,30 zebranie m kola PZPI 
imiany plerwszef. Nr 8 „B", IV kola PZPW Nr 1, I koła Ołrodka 

Konfekcyjnego Nr 3 oraz koła PZPB Nr 18; 
ZEBRANIA KOI'. PPR O godz. 15-el zebranie kola PZPB Nr I ,,A" 

W tlnlu dzisiejszym odbędą •lit zebrania 
kół w następuJących dzielnlcacb: 1~ •• ~odsinie 15,30 zebranie kolą f. „Otto 

BUDA" PABIANICKA: o godzinie 18,30 zebranie Ili kol.a: ,„w 
o godzinie 13·eJ zebranle kołcr tkalni f. Nr 4. 

„Hor.ak", kola azewc6w t krawców zmiany LEWA SRODMIESCIE: 
.dziennej oraz koła ,fabryki „Kausman". O godzinie lO·•J rano zebranie koła prcr· 

WIDZEW: cownlk6w Kin Sródmiełcla. 
O godzinie 16,30 zebranie kola PMS. O godzinie 13,'JO zebranie koła I f, „JDełll· 

O godzinie 16·•1 zebranie kola f. „JarylZ''. man". 
o godz. 15,30 zebranie kola Zleiin. Fabr. O godzinie 14-el zeliranle qta nt I. KeJłH. 

Pończ. . O godzinie 15,30 zetitanle kola Hartowni 

GÓRNA LEWA: Odpadków Nr 3. 
O godzinie 14-eJ zebranie kola CZPW Nr S O godzinie 18-•I zebranie kola ·c1a1e1ląt•· 

or.az koła PZPK Nr 2• go KEI'. oraz koła f. Szreler. 

O godz. 15,30 zebranie kola CŻPW Nr 3. STAROMIEJSKA: 
O godzinie 18·el ZPPO. O godzinie 16·eJ zebrania JC61 f. „Silwar1 

SRODMIESCtE: Paged", „Tamara" oraz' koł.<r falirykl W*łq·_ 
O godzinie 13,30 zebranie kola Zjednocz•· !ek Nr 3. 

. nła Przemysłu Gumowego. O godzinie 18·&1 zebranie terenowego kO· 

O godzinie 14·el zebranie kola IV okręgu la „Koziny". 
Wydziału Plantacyjnego z. M. O godzinie 19·eJ zebranie terenowego ko· 

O godzinie 15-ej zebranie kola Urzędu Po· la „Nowe Złotno„ • 
cztowego ł.ódź Nr 1. O _gr„zinie 17-eJ zebrcmłe kolo CT. 

O godzinie 15,30 zebranie kóla RTPD. BAł.U'i'Y: _ 
O godzinie 16-eJ zebranie k61 War11tat6w O godzinie 14-el zetiranie koła li lc_oJQ. 

Miejskich, Zjednoczenia Przemysłu Pończ!)H· MO. 
niczego or.i:rz koła ZJednocnnla Przemysłu ( O godzinie 16·•1 zełłranle koła 16rtownl 
Jedwabniczego. • SZDMtt oraz CSS. 

• l 

1_0. Mięso wołowe _I gat. (ze sztuk tuczonych) 16.200,- ~ ·-.-
11, Mięso wołowe II gat. (ze sztuk mięsnych) 15.300,-
1'2. -Polędwica wołowa ' • • , • 

-.-
13. Mięso wołowe bez kości • • • / t , • 

14. Mięso rosołowe . • • • • 1 • • , 1 

15. Mięso pieczeniowe • • • • • • , • • 
16. Kości wołowe • • • • • • • , • , • 
17. Mięso wieprzowe bez dokładki ~ • 
18. Schab ._ • • • • • • • • • • • • , 
19. Baleron mięso • • • • • • , • • • • 
20. Żeberka wieprzowe • • • • , , i , • 

21. Boczek bez kości surowy , • • • , • 
22. Słonina • • • • • • • • , , • • • 
23. Smalec • • • • • • • • • · , • , • 
24. Kaszanka z kaszy tatarczanej • • • • 
25. Kaszanka z kaszy jęczmiennej • • • • 
26. .Salceson • • • • • , • , 1 1 , , 

21. Salceson czarny • • • 1 1 • , J 

28. Słonina wędzona • a • , 1 • • a 
29. Kiełbasa serdelowa , • 1 , • • • • 

30. Kiełbasa zwyczajna , 1 1 a • 1 • " 

3!1 W!łtrobjana • • 1 li 1 , 1 1 . " 1 1 

3Z Podgarlana • • • • 1 1 • 1 a • 1 

33. Krakowska a 1 1 a • • 1 1 • 

34. Szynka gotowana • • , a • • • , • -• 
35. Szynka, surowa wędzona • „ • ~ 
36„ Szynka surowa wędzona bez kości • • • 
37. Boczek surowy wędzony · • • • • , 1 

38. Polędwica surowa wędzona , · • • • 
39. Parówki i serdelki , 1, • r 1 

.((). Masło mleczarskie • • • • • • • , • 
41. Masło . osełkowe • • • • • • • • 

22.600,-
29.500,-

250,-
220,..,--
180,­
:ZOO,-
25,­

no,-
260,-
250,-
2.00,­
/fiO,-

I :!56,-
340,-
160,-
80,-

230.­
~~ao,-
340,-
300,-
290,-
320,-
20(),-
340,-
420,-
320,-
340,­
:::20,-
440,­
~40,--
480,-
360,-

Powyższe ceny obowiązuią od dnia 15 lipca 194 l r „ 
Żądanie_ lub pobieranie cen wyższych od ustalonych jest zabronione przez art. 1 tiowo· 

łanej na wstępie ustawy i z mocy art. t.1 ust. 1 tejże podlega kar:ie więzienia do lat pięciu 
i grtywnie do 3.000.000 zł. lub jed'lej z tych kar w trybie postępowania doraźnego. Z mo· 
cy ust. 2 tegoż art. 14 tej samej karze );odlega ten, kto prowadząc przedsiębiorstw·o sprzeda· 
ży lub sprawując nad nim nadzór, dopuszcza się źądania lub pobierania cen "V"yższych od 
ustalonych . 

Ponadto z mocy art. 17 ust. T tejże ustawy organa Komisji. Specjalnej do •1ralki z nad· 
użyciami i szkodnictwP.m qosnorl<!w1.vm !llOqą zabezpieczyć wykonanie kary grzywny przez 
opis i zajęcie majątku oskarżone~o i zarządzić tymczasowe zamknięcie przedsiębi.Qrstwa 
oraz sprzedać- po cenach obowiązujących towary, stanowiące przedmiot przestępstwa luli 
ul~ające szybkiemu zepsuciu. Komi.sia Specjalna może skiero:wać sprawcę przestępstw< 
do pracy przymusowej, orzec prze!)adek towarów, których prze;tępstwo dotyc·w i p1zepa· 
dek urządzeń przedsiębiorstwa oskarż•>nego, tudzież zamknąć to przedsiebiorstwo i pozba· 
wić oskarżonego uorawnień handlowych i przemysłowych oraz orawa n" za;m"·:mnia l<> 
kalu handlqwego. 

-

PRZEWOD' '"7 !>..CY KOMISJI 
f-J HENRYK SKAł,ECKI 

• 



Kronika Piotrkowa-
Redakcja I Adrnłnł tracja 

·„GLOSU PIOTRKOWSl(tE0011 

Piotrków-Tryb. - ul. Legionów 16, I. p: 
telefon t 3„97 

Administracja czynna od godz 8 do 12, 
l ćd 14 do 18. Redaktor przyjniUjf) co• 

d~iennle od 11 db 12, 
o-

Komu wina1ajemy 
Wtorek, Hi lipca 1947 r. 
D!lś : Henryka 

KINA 
- ,,BALTYK1

' - Wspanl!łA komedf.a 
p6l5ka „Paweł ł Oawtł". Póczątek . ~­

. l!!I1sóW o godz. I 61 18 l 20. 
„POLONIA'~ - Flltn o wal~~ p0dzle111 

n~j z czasów okupacji pt. 11l>usze nie­
ujanmione". P~zą-tek seansów o godz. 
17,30 i 19,30. ' 

-o-
w ałnł•isae telefony 

10-49 Urząd Betpie<:z~ństw'a Publlezn. 
1.3·14 Powiatowa Komenda M. O. 
1t • 13 Ubezpieczalnia Społ~z.na . 
10·70 Szpital św. Trójcy . 

Pogotowie lekarskie: nocne tetefony: 
11-13 od 21 - 7.rano. W niedzielę f śwłę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Sw. Trójcy. 

-o-

Dyiury aptek 1 , 
D2iś całą noc dyżuruje apteka ·mgr. 

Rylla - Słowackiego t. 

CZYTAJCIE I 
,,Głos Piotrkowski„ • 

su. , 

Pierwszy etap bltwv Q c,h!elJ . , _ . 

Zbi ry mu ą b'yt w pełni sprzątnięte 
M Ili cJ Ił c ł o n rodu do !nlw 

w-roku ht~~4cym nle zdołali~my jaszcze 
zaora~ l. itbłaó całego naszetro obsMru e>rne-

la e1ęU ozimin I p6źM wiosna. Zulellśmy w I dlategó, że kUdy rnetf tbo!ti 1piow. &d26ny ~ 
tym roku mac:znie wti:eej, nii w roku ub1eg- granicy koutu1~ nas 3-4 rśzy drótej, cit ten 
łym )> Im t k te4? 1 rl sam metr wyprodukowany w kraju. Dwll dla· 

. om o o w ro . u n a hą tle1ny je· tego, te im wt~ctij pienl.ęd:ty naa:zych wydamy 
szcze 1e.mowy8tire1.llil pod Wl!rJl(l1IM1 r1'l(;btl na zakup ·zboM M granic;\, tyn'! tnnif!j f)6zosta· 
i Mdtlemy 1nu91ell go s}:lrowadzać zza granicy nie nam na .ze.kup koni, hakto~6w, mtit1t)'1'1 l 

P1u\1two nane traci na tym podw6jnlo, Raz _suroweów, nle:thqdnyeh d11l odbudo'iry kraju. 

. go. Stało stt tó dlatt1go, że nild Y..'s1ą polską 
wciąz Wisz~ ~kutkl 1ni1ze~el\ wo,iennych : brak 
jeśt koni, bydła, łnwentaru niart,wegO itd. Do­
szła do tego aur~wa :iima; ktota 11am :tni11t('JY• 

..-..~._..._.,, ..... ._..,..,,.~~---_,,._,,,_,......,."""'_,,,_,.._.--... ........ #'W'w Jaki 11tąd wniosek' że tnusimy •krzqt.ttie ł 

d 8 
oszczędnie co do klosn nbtać j;lony w kraju. 

Na ali q O
. w Walka o zbiory 1toł dziś na płerw8iyl'n pła· . J nie wśród palj\cych zagadnień pat\stwe. 

Dlatego Żbiory interesuj~ cały uU6d, a 

Znanv r\a tNeni.o ·Piotrkówa· _ Nie- • • • wszystklti trudności w tej sprawie muśiq być 
,i v przezwyclęzone przy pomooy mobtlJJ:(IC:fi sił 

tfiie<: - Albert Hartwig za <lzlałtt1ie w M!ędty , ml~szkańciłmf dómu Nr 13 całego narodu. 

czasie okupacJl na szkodę ludności pol- przy ul. Piłsudiski·el•o - M!ecz1Mławem w pierwszym rz~drle jednak wi~ś el'!ma mu· 
. e; JV , si poczynić odpowledń!e przygotowania do 

sklej, u<ltiał ·przy' wysiedlaniach i W'f6Y· 11 Honoratą małż. Kaczor, a Szczepanem akcji tnlwnej. Dotv;czy .to wszystkich gospo­
łaniu rta roboty <l·o Nletni-ec oraz za bi- Suleckim <pl(JWstała eprzeczka na tle rze-\ dar_stw. a . żwł~szcza ma~ątków . paf\stwowxcn. 

. · ' Idzie o zabezpieczenie s1E) w nle;zbęrtną ilość: 
cte Pclaków; został skazany przez Sąd . komego otrucia psa, należą<'-ego .do Su- kos lub innych nanędti, o uporz4dko,ven1e 
OkrP.aow'y w Piotrkowie na cztery lata leckiego w wvniku sprż~"Zki Sulek! • wozów dla zw6zkj zbota, o z&bezpter:zeni~ si.Il 

ro ' J " " u w dostateczną Ilość ludzi do pracy. N111waz· 
Więzienia, utratę praw publicznych I o- derzył Ka<:tora w twarz i ćbraził' słow· niejszą !est !ednek sprawa wiaJernńej t:il'ltnót„ 

bywatelskl<:h praw hcnono\vyich na lat nie. w sprzężaju. 
d 

. • . · Dalej oci~gra w11tn11 rot7 śwładomoś!: ł !IO· 
Z€51ęc, oraz na prz padek cale~o mle- Na roz.prawle w Sądzie Grodzkim . lidarność cl:llopów w e.kej · tl'lłW'Mj. Dobrze 

nia. . I oskarżony S. ulecki ni~ przyznał się do zorganizowana wza!emna pomoc sąsted:r.ka b~· 
• • • • • dzłe miała w oqromnaj łlo~ci .WYfllldlców l'leey· 

. W111y, tłumacząc się, że tJderżył Kaczora dui11ce znecienłe. Zwląze~ s11mo~omor.y Chłop· 
Eleonora Adamczyk z Noworybła, ·w zdenerwowaniu. · skte.1 powlniE\n stać słę- duszą tej akcji. Wszel· 

.gm. B?gusła~ke, powiatu piotrko\~skie I 1 Sąd p<> rozważ~niu wyjaśnień $trt.n ~~~h ogz~~n~;~hn~~~~~~wniz~tr::;eb;: :~~:z 
gu w01-0sła skarg~ d() Sądu Groozk1ego 

1 
1 zeztteń kilku śMadków, uznał Sute~- nowane, lako pospolite szkodnktwo !fOll'pod.&r• 

w PiQfrko\Vire, przeciwko Helenie l(uba• 
1
· kie.go winnym zarzuccnych miu czynów cze l powinny spotk11~ stę z pntę~l~ntein w!i. 

ckiej zamieszkałe" Zyw inie . 0 0 _ • · .J • Sprawa pomocy wsł w ake.lł żniwnej 1pót· 
. . •. , . 1 W OC _ 1 . P 1 skazał go za uuerzen1,e Kaczóra w ka się nłew4tpllwie z naletytym nozumi~niein 

b1c1~ I zn1 Wagę. twarz na 5.000 zl , grzywny, a za -Obrazę ze strony młodzldowyeh ótganlu:&ejł robotni· 
Sąd Gro<lzki kazał Helenę Kubacką_ słowną małż. Kaczorów . na 2.000 zł: czych I szkolnych, te strony Zwl~zków 'Zawo· 

za Wszystkie zarzuty na łączną karę je~ grzywny, Jako karę łączn~ S!!d w • dowych I - wzorem lat ubłegłyeh - ze. 1t?o-
d eg · · · t l 4 OOO ł . . · . , "' Y ny Wojska Polskiego. 
n . 0 mies•.ąca are.sz u. : •• z· grz·y-1 m1er.zył Su!€Cktetnu .5._ó~O zł .. g_rzywny z Pamlfłł&.fmy - nie wolno nam zrnamować 
~ny z zamianą w razie mesctągalnoscl zamianą w razie mesc1ą.galnosd na 10 ani jednego zlarna. · /n. , 
Ila dalsze 20 dni aresztu. dni aresz.tu. 

N"O'W™a·„~·;m"'O"W"Ci'"'"""~·b·ro·r"O"W"Ci· uwaea 1 
cll'i robotników p.rz mv lu leśnego -

Do pracy w kopalni trzeba całego oraz przed tawidel Powiatowej Rady 2) Za załadun~k t m• kopalniaka na Państwowa 
sz~regu pom~nkzych materiałów, a Związ~ów .za~odowy~h w Piotrkowi~ wagon 38 zł. • Centrala Handlowa 
przede wsz~tkim -dr~wa, iak' zwanych ob. Mic.hałkiew1cz Luc.ian. 3) Dnt6wka dla manipulanta 210 zł. -
~palniaków, które· za.bezpi~zaję robot· ~a .~nferencji omówion? kwestie wy dzł nnłe. Oddział Rejonowy . W PIOTRKOWIE 
nlika przed zawaleniem sl:ę zwałów wę· <laJnosc11 pracy, oraz niektore postulaty; :Umowa obowiązuje od dnia 1 cz~r· · DZIAŁ CHEMICZŃV 
gla. · wy unięt~ prz z ro:botników. Uwzględ· wca 194{ roku. Powyższe stawki płac . 

Okolica Piotrkowa ·jest 1bogata w la• niono żądania robotników odnośnie pi)d- zostały oparte na stawkach st<J;sowa· 
. sy, w których masowo przygotowuje sił Wyższenia a raczej wyrównania płac dla nych w miejscowym p~zemyśle. Umowę . 
ten. materiał dla naszych kopalni węgla. robotników fdnych. Zustaly · podwyż· 'JXldplsali z rami-enia robotników ob. ob; I 
W~tarczy przejść słę na J(olejkę Sul-e· szone stawki chorobowe, za wyrzynkę Kapica St., Nowak St.; ~ilewski Antoni 

i za ladunek I rn3 kopalnia1ka, oraz pod- d · 
jowską a zobaczymy piętrzące się stooy wyższtmo dnlówJ<ę dla mantvulantów. oraz przie ;stawideł Powiat<Jwej Rady 
kopalniaków. w toku <lyskusji postanowiono pq-0.nieść Związków Zawod()Wych Prz,ewodnlczący 

W tpiiertvszy-ch ~·aUach 1?0wojenniych dotychczas stooowane place za wyr.zyn· Michałkiewicz Lucjan i In~t<>r Pracy 
&powodu ich brak·u, nie.które kovaini<ę kę 1 m8 i za załad1uniek, i przyjąć nowe 17 Obwodu Paradeckf, Henryk. 
musiały ograniczyć produkcJe węgh!. stawki w nastę-puj'ąc-ej WY6okości: Mamy wrażenie, że umowa za, 
Dziś ta sprawa prze<l5 tawla się inaczej. 1) Za wyrzynkę l m' kopalniaka dowoli obie strony i będzi~ gwarancją 

Poleca w dużytn wyborze 
po cenach hurtowych: 

mydło toaletowe, kremy, pud· 
ry, kredki do warg, wody kwia· 
towe, świe<:e, pasty do podłóg, 
pasty do obuwia, pasty do zę­
bów, płyn do me.tall „SIDOL", 
smoczki, atramenty, pro&zkl do 
prania. ultramariny lt~. 

„Przecina· śl~11 nste lasy; by drewno wy 45. zł. _wywiązania słę w produkcji. 
korZ)'Stać dla produkcji. Robotnik l.eśny 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111_11111111111111111111n11111llł11111m1m111111111111111111111111111111111u1111n1111111Jmm11111111i111111111111111n11111m1111111m11111mm111numnm1m111mmmmm 

jest bardzo ceniony. Od niego t od jego Rozprza ' 

fach,owośd zależy dalszy wzrost la~u. B.I y S k a W I C z n jy p O 5• C 1• g z a· b. a _n d ą Trzeba bowiem „przerzedzać" las w ten . 
sposób, by późni·ej nie skarłowaciał. 

w tyc~ dniach odbyła się w Piptrko· Sprawcy ~ordu w ,Rozprzy uJqci ' . 
wie konfei·~mcja między Centralą Do· Wczoraj w nocy pomiędzy godziną Lisiaka Konstar.1tego ur. t 1. 2. 1890- r. ,Oby·watels.k!eJ' wszczęły natychmiast IV!. 

staw pr~ewnych, a Inspektor~rn Pracy k 1 r-
17 Obwodu oraz f)rzeds,tawidelami· .ro· 23 a 24-tą nieznani osobnicy do ona ! oraz ciężko postrzeliłl syna jego Jana; ścig za sprawcami, w wyniku którego 
bofoików, 

0 
zawarcie nowej umowy dla napa<iu na zagrodę ob. Lisiaka Konsta·n· którego w stanie cięż·kim przewieziono ustalono, że ·sprawcami za.b6jstwa są: 

pracowników składnic, obejmujących tego we wsi Cieślin gm. Rozprza. "do szpitala Ubezpieczalni Społecznej w Cywiński Władysław I Cywiński Józef, 
miejscowości Sulejów, Pnyglów; Piotr· · Bandyci po uprf:ednim bestialskim Piotrkowie. obaj s.ynowie gospodarza, .zamieszkali 
ków; Rozprza f l(amieńsk. Na zebraniu znęcaniu się nad swoim~ ofiarami za· Zaalarmowane o dokonanej zbrodni we ws.1 Stare Pola Nl.echclck1e, gm. Roz 
byH obecni reprezentujący pracodawce mordowali strzałami z rewolweru ob. wła<lze Urzędµ Bezpi~czeństwa I Milicji prza jak również inni współuczestnicy. 
ob. ob. Zajman Franciszek - naczelnik -... -:"" ....,__.,. __ __...,~-·---- • "'~"'~ Cywiński Władysław na widok po· 

~:::~w~·~&~~~~~!fu·s~~sj~1!1~~~~~~rHof Odkryc·1e ·nowych mog·11 ·. !~i~~mob~Ea~s~~j~~j~nzab/:z6:ra~ili~! 
mokl - kierownik ekspozytury, GDD z . wspólnikami. Bandy~ie ucieczkę uda· 
Lodzi, Janicka Z<:lfia - brakarz i Janic• 1. b ' t• I I h• .1 k• . reninlono. Cywiński został zastrzelony, 
k1 Eugeniusz - brakarz. Z ramienia ro· . 0 lar 85 laJ S WB li 8r0WS ·1egO a kilku je,go wsp61nlk6w uj~to. Zbrod· 
botnlków udział wzięła w zebrani1u dele· w dniu 12 bm. obok wsi Wierzeje w tej chwili nie ustalono je.$Zcze ilu niarz ten dopiero ~rz.e<l r~kiem P?~rócH 
gacja. w OSO'bach ob. ob. Kapica Stani· ob.Budzinowski Zygmunt .z PiQtrkowa znajduje się tam pomordowanych. Do żke ~tr:ify odkul'PBCYJl'leJ memh l~łkie1 do 
sław, Nowak Stanisław I Milewski An· . . . raJU 1 w a szym C·tągu c c1a na na-
tonl. Poza tym byH obecni: Inspektor wykrył mK)g1ły zammdQwany-ch Pola· cho<lz.e111e w toku. szych terenach uprawiać zbrodniczą 
Pracy 17 Obwodu ob. Paradecki 'Henryk ków w r. 1942. działalność na wzór nleqtiecki. · 

Wvd 'lwc.11 1 wo~ Kom1t„1 PPR w todzt l::"'m'tet Redokevlnv łled 1 Aam. t6dt. Piotrkowsl<o 86. relefonya Redaktor Noaeinv 216-14 Seltretortot 254·21. Redalteia nocna 172·31. 
l>zJoł ogłoazeń1 fllotr~owstc. ~ tel. ll1 50 Konto PKO Vlt - 1505. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „tódzld lns1yM Wvdow nleżV„. . - - IIY-0174 · · ..;;;.;....;:.....~;...;.;~;;.;.,;--.;.;...;.;. ____________ , ________ ....,. __________ .....,. ___________ 9"."'" __________________________________ __ 

CE'NNllC oc-· OSZER Wydawn1c•wa „Glosu R cbo!n1czegob w ł.odzf abowlqzulący od dnia 15 czerwca 1947 Mku. W łekśełe: od 1-100 mm zl 50. 101--200 mm. 'Ił 60. Po'W'Y'ł•ł d 70. 
Zcz tentem: ()ćl 1-lQO mm. sł SS, 101 - 200 1Dm. Ił . •S, P.O.W\'Ż&j zł 60. 1'robue IO jedno Pł owo: ponukiw11n!e rodzin i:l ~O hand1owe (le' lu:uze. kUP.llO t apaed.Q&) &l. 2S, .19Ub! d ·20. 

' _ - · --ulrłwmiie CłlQOJ d. 10. W A1echiel.e ~ 6.Wi~ta 30!Jt d:o1ei. J:ł-łll . 
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Str. 8. 

PRZYGODY 
-pi ciu typków. z Banialuki 

t. Niech na maipie nikt nie szuka 
udzie jest wi&>ka Bainiałuka 
tJ st'l'>1P leży Oślej Góry, 
W górnym biegu rżeki Bzdury. 

2. Wioska Baniailuka składa się i 47 
dusz, 18 dymów i tyluż obórek, za· 
mieszkały.eh przez 29 krów, 19 koni, 
55 prosiąt. oraz przez mnóStwo wsze. 
Jakiego ptactwa domowego. 

~ 
- ----

'I. Wójtem tam jest Pranek Gapa, 
Bo gdy w Bzdurze ryby łapał, 
Złowił krow~ w kr-01pki czarne 
I w mig stał się t>OPUlarny. 

{. 

li 

li. 
ł' 

• 

• „ 
li " ,, 

11· 

ił 

4. ~iadował z nim o mied·zę 
Mąri, oo Jl()Siadł wszetk~ wiedzę~ 
Taumaturga i astrol<>~ 
Qbywatel Pateofog. 

G) O S .R O B O T N! C Z Y 
Nr 192 

. ł dzież górą I 
Pokłosie XXlll lekkoallelycznych mistrzostw Polski 

800 m - Nowal,t (H.K.S Bdq.) 2·01,3. 
1500 m - Widerski (Wisła Kr.) 4·13,? 
5000 m - Kielas (Zryw .Gd) 1 S:54,4 

10000 m- Kielas (Zryw C:<!.} :?3:'lS.:? 
110 m.- Adamczyk (Odm Wr.) !<;,8 
400 m Puzio (Cracovia) 58,1 

3000 ni - Kłoda ~Piast ~i-?sz~·n; 1'hd0,B 
kula - Łomowski (Lechia r:"d.) 14 'i'i 
ciysk - Łomowski •!Lechia Gd r 42,4S 
oszczep - GienattCl (Syrena\ 5'3,!3 
młot - Kocot (Zgoda Sw. ) 42.63 
w dal - AdamczyK (OJrn Wr.~ n:n 

I nym należy uważać za udane. Szereg osią. 
gniętych wyników świadczy, że jednak i w 
tej dziedzinie sportu ruszyliśmy z miejsca i po 
stępujemy krok za krokiem naprzód. 

HARCERZE - REWELACJĄ 

Rewelacją miśtrzoslw byli młodzi 'harcerze 
z Bydgoszczy z utalentowanym Buh1em na 
czele, którzy wygrali sztafetę 4xl00 m. i w 
ogolnej punktacji mistrzostw zajęli pierwsze 
miejsce. 

wzwyż - Zwoliński (Syrena) 175 PODWÓJNY SUKCES JARACZEWSKIEGO. 
tyczka - Morońc:z:yk (A~~ 'i Kr.) :;so z łodzian duzy sukceJ odniósł Jaraczewski 
trójskok - Kuźni:ki (D 'K ~;. Ł6dź1 13,34 
4 X 100 m ~ H.K.S: Bd::; .is,o z AZS-u, zdobywając dwa tytuły mistrzow. 
4 X 400 m - Cracov:a 3:"':5.l'i skie w biegach na 100 i 200 metrów. Do naj· 

(Syrena - N diSZ<lVlil) 

Po iekkcatletycznych mistrzostwach Polski! oiękniejsz'ych konkurencji należał bieg na 
kobiet, przyszła kobj lilt .n·;ż ''VZ7> "' d~gu ' 5.000 metrów w którym Kielas ze Zrywu 
.soboty i niedzieli ni: .~:cdionle \V.P. '~ War· Gdańskiego aa same niemal taśmie zwyciężył 
sza wie·· o p.:ilmę pi9! "1S !eństwe wakzvło 1>rie- Wierkiewicza. 
szło 200 najl!'lpszyd:. naszy .:t::. leklwa:ie~,;..,. 

100 m - Jaraczewski !AZS f_óclź) 11,1. Mistrzostwa przyniosły triumf młodzieży 
200 m - Jaraczewski (AZS Łó;lź) 23,~ I KROCZYMY NAPRZOD która w wielu wypadkach zdegradowała sta. 
400 m Buhl (H KS Bdg) 51 4 . Mistrzostwa n.nd wzgLędem . organizacyJ·- rych przedwojennych mistrzów, Do tych osta-- · · · .·~~·-~ ____________ ,,.... ____________ jtnich trzeba zaliczyć doskonałego przed wojną 

Fa le nie I 
• średniodyslansowca Staniszewskiego z war-

p o p a ca I a„ szawskiej Syreny. Staniszewski na swych !iY-„ stansach 800 m. i 1500 m. nie odegrał już po· 

w Poznaniu omal nl·e doszło do awantury ważniejszej roli oddając w· obydwóch biegach 
zwycięstwa młodszym kolegom. 

ŁKS-owi nie udało się wywieźć punktów I czyka, wskutek czego Warta wyr6WI1ała z 
z Poznania. Łodzianie przegiali "l: Wartą 3: 4, karnego. 
ale kto wie czy ŁKS nie z.:lobyłb, 1 nit . Ostatnix, .czw:'lrtą b.tani:kę ~Ua Warty strze-

. ' ' P~ c ~· bł w 39 mmuc.ie Smolski głowką. 
gdy~y. me faul Włodarczyka W 35 mł!lacrn Po przerwie gra była b. ostra i n;e wiele 
drugteJ połowy Hogencłorf zdobył nawet pro. brakowało, aby na boisku doszło qo awantur. 
wadzenie dla ŁKS-u 3:2, ale cóż, kiedy Wło- Na szczęście sędzia NowakCJwski z Warszaw}' 
darczyk podobno trzykrotme: daulowal C?ai;>- potrafił temu zapobiec. 

BRAWO ZRYWIACYI 
Poważnym sukcesem w mistrzostwach mo. 

gą się poszczycić młodzi zawodnicy Zrywu 
z Gdańska, zdobywając dwa tytuły mistrzów 
Polski w biegach na 5.000 i 10.000 metrów. W 
ogólnej punktacji Zryw (Gdańsk) zajął 7 miej 
sce zdobywając 35 p. 

ee.migr.ańt ·zaw· odi •.. 
Migawki z XXI mislrzoslW kolarskich Polski 

Łódź wzbogaciła się o jednego kolarza. dla Bobra (Warszawa), który go zepchnął w 
Podczas niedzielnych mistrzostw. Polski star- przedbiegu !la trzecie miejsce. W dalszych 
tował w Helenowie reemigrant z Belgii Leus. konkurencjach Leusa już nie llfidzieliśmy. 
Leus reprezentował barwy KP. ZjednoC'zone. DLACZEGO NIB PRZY JECHAŁ 
Ponieważ Belgia jest ojczyzną świetny<:h ko- D.ĄBROWIECKn 
larzy, spodziewaliśmy . się, że Lens stanie sięl Krakowianie przyjechali do ł.odrl ' :W stanie 
tewelacją XXI mistrzostw. odmłodzonym. „Starą ~dię" reprezen:o-

Bek jednak znał widocznie Leusa, gdyż ja· wał tylko Kupczak. Musiał, Słonina to przy· 
tląc z nim w przedbiegu nie zdradzał 7.adne- szłość Podwawelskiego Grodu. Obaj 'Y- chwili 
go niepokoju. Pn:ystojny brunet "' okularach obecnej nie przedstawiają jako . sprinterzy 
okazał się niegroźnym przeciwnikiem n.awet żadnej klasy i ustępują znacznie nie tylko eks 

Z rlnqów ·lódzhlch 

I. K. P. nie ina jui kłopotu 
Kogo u.irzymY w mislrzostwach kl. A. ·. 

Na boisku IKP. odbyły się wewnętrzne za­
wody pięściarskie, które miały :ia cela wyeli­
minować ósemkę reprezentującą l>aiwy IKP w 
nadchodzących mistrzostwach klasy A. 

Wyniki zawodów -były następujące: 

W wadze piórkowej Nowacki pokonał na 
punkty Klonowicza. 

W wadze lekkiej Hanc pokonał na punkty 
Frontczaka. 

W wadze półśredniej Rencz p;:,konał przeż 

mistrzowi Polski, ale nawet Dąbrowieck.iemu, 
który z niewiadomych przyczyn nie pr:eyje­
chał do Łoiizł. 

Krakowianin z pewnością al11Złby slę w 
pierwszej czwórce naszych sprinterów. 

ZABAWA KOTA Z MYSZKĄ 
Rewelacją tegorocznych mistrzostw zgodnie 

przez całą prasę łódzką został uznan:v mlc­
dziutki Janicki z Wrocławia, który - dzięki 
przypadkowemu losowaniu a:ajął zaszczytny 
tytuł wicemistrza Polski. Janicki na rowerze 
wygląda jak pchełka. Jest szczupły i drob­
niutki. 

Jadąc w finale z Bekiem przypominał ma· 
łą myszkę, z którą ogromne ko::isko bawiło 
się przed ostateczną rozprawą. ~N pierwszym 
biegu Bek pojechał nie na czas„ a o pie1w­
sze miejsce. Wyścig wygrał w 14 sek. W dru­
gim biegu idąc za namową inż. Szymczyka 
pojechał na czas .i wykręcił 13,1 sek. Czas 
jak na tor łódzki - dobry. , 

KUPCZAK DOBRY SPRINTER, ALP. ,ZŁY 
TAKTYK 

W wadze muszej Olesiński pokonał na 
punkty Kamińskiego. 

techniczne k. o. Arendta. . i 
W wadze średniej Kubat zwycięzył na pun ' . 

Kupczak jadąc w 
półfinale z Bekiem 
dowis)dł, że to co mówił 
o nim mż·. Szymczyk 
jest prawdą. ' Krako­

'wianin jest słaby tak 
tyk i łatwo traci gło· 
wę. Wyst/irczyło, że 
zdenerwował się cze­
kaniem na starcie na 
Beka aby popełnił 
błąd, którego nie do­
puściłby się przed 
wojną (za czasów 
Szymczyka i Łazar­
skiego) nawet kolarz 
3 klasy. 

W wadze koguciej Szaliński pokonał na 
punkty Dzwonkiewicza. 

O we;ście do kl. Państwowe; 

Tabela Ni"l 
1) Wisła 

1, GRUPA: 
gier 

10 
2) Polonia W·wa 9 

9 
10 
10 

3) Polonia Byt. 
4) Szombierki 

'5) KKS Poznań 

,6) Polonia Swid. 10 
7) Skra 
8) Ognisko 
9) Motor 

1). AKS 
2) Cracovlo:r 
3) Rymer 
4) RKU 
5) Pomorzanin 
6) Radomiak 
7) ZZK ł.6dź 

8) Gedanla , 
9) Or:r;el 

10) Groch6.w 

1) Warta 
2) ł.KS 
3) Garbarnicr 
4) Tęcza 
5) Lublinianka 
6) WMKS K'lt 
7) KKS Olsztyn 
8) Czuwaj 

10 
10 
10 

11 GRUPA: 
11 
11 
11 
11 
10 
11 
11 
10 
11 
11 

111 GRUPA: 
10 
10 

9 
10 

9 
10 
10 

9 

9) l'KS. Szczecin 9 

pkt. 
19:1 
15:3 
13:5 
11:9 
9:11 
9:11 
8:12 
4:16 
0:20 

18!4 
16:6 
16:6 
14:8 
12:8 
9:13 
9:13 
8:12 
5:17 
1:21 

18:2 
15:5 

· 14:4 
13:7 
10:8 
8:12 
4:16 
4:14 
0:18 

. ' 

Ił.br. 

58:5 
37:15 
37:16 
23:22 
46:22 
18:20 
20:34 
17:56 
9:75 

37:10 
45:15 
37:23 
23:19 
27:19 
21:25 
27:40 
19:28 
19:35 
16:57 

16:12 
38:15 
30:11 
22:14 
26:24 
18:31 
15:38 
9:24 
4:39 

kty Szajkę. 
W wadze półciężkiej Stasiak wygrał 

punkty z Walenckim. 

Tabela Nr2·. 
• 

I GRUPA: 
gł er pkt. 

1) Jmoslawski 'l:S 2 4 
2) Partp,ant 2 2 
3) Tamovla 2 2 
4) Legia Krosno . 2 o 

n GRUPA~ 
1) Ruch ' 2 4 10:2 
2) Pl.aat Glłwlce 2 2 8:5 
3) Sarmacja 2 2 3:5 .. 

4) Vfctoiła Wall>. 2 o 4:15 

ID GBUPA: 
1) HCP 2 3 2:1 
2) Lechia Gdynia 1 2 3:2 
3) Polonia Bydg. 1 1 1:1 
4) WMKS Szczeci.n 2 o 2:4 

IV GRUPA: 

1) Widzew 2 4 7:2 
2) Radomski KS 2 3 3:1 

3) Częstocbowskl KS ' 2 1 2:6 

4) Sygnał 2 o 2:4 

V GRUPA: 

1) Legia W-wa 2 4 22:1 

2) WKS Siedlce 2 , 4 5:3 

3) Solc61 Ostruda z o 3:15 

4) Mazur Ełk 2 o 1:14 

I 

' Wiedząc, że Bek 
rozporżątlza nie tylko 
szybkością, aie i wy­
trzymałoś::ią o czym 
świadczyły jego star· 

ty na szosie i zdobyte mistrzostwo Polski na 
torze w wyścigu d!ugodystansowym, rozpo­
czął finisz na 450 metrów przed metą(!). 

Nic też dziwnego, że na ostatnich 100 me­
trach zabrakło Kupczakowi tchu i oddał ZV-.'Y­

cięstwo Bekowi bez walki. Takiego ekspery­
mehtu mógł· spróbować, gdyby z łod.tiiJ,ninem 
miał jechać po raz drugi, a tak ryzyko było 
za wielkie. 

No alę cóż. Kupczaka poniosły '1erwy.„ Aby 
je tylko trzymał bardziej na wodzy w Paryżu. 

·WARSZAWIACY TO FILUCI 
Przed rozpoczęciem zawodów wszyscy ucze­

stnicy mish::zostw złożyli przed wiceprezesem 
Polskiego Związku Kolarskiego ob. Karpiń· 
skim przyrzeczenie walki ,,fair". Jeżeli cho­
dzi o jazdę wszystko było w porządku. W je­
dnym tylko wypadku zanotowaliśmy za::howa 
nie niezbyt . „fair" jednego z zawodników 
warszawsk;ich, który chciał wmówić sędziom. 
że „padł ofiarą" nieczystej jazdy swego prze· 
ciwnika. Ale na szczęście sędzio·me mieli o­
czy i pomimo kiepskiej widoczności z powodu 
przedarcia się na boisko niesforntj publicz-
ności - okoić. sie nie dali. ~J-
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